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| ych wstępie dzisiejszych rozpraw są- Na pytanie prokuratora wyjaśnia 
m adka raca się przewodniczący dojświadek, że między jego zeznaniami, a 
 Mtócony Łukomskiego, hy siedział od-|artykułem z „Gazety Codziennej* nie- 
| " uł Y twarzą do obrony, by obroń-|ma związku. Ze swemi poglądami, że 
atwić afera Stelzera ma tło komunistyczne 


é zadawanie py 
| żyj si et 0 wober Te- 
ar: ora w twierdzenie swe o- 
zą W twarz. pierał na zeznaniach Steigera, 


Na pytanie dr. Landaua, czy świadek 
wniósł 5: doniesień karnych o rozmaitej 
treści, obcjążającej Steigera, inspektor 


| EE zadaje pytania śwladko- 

Bok A do motywów czynu Steigas 

s rych świadek nie wspomniał 
istyką. 


a M doraźnym, lecz dopiero w 
fla zaprzecza | twlaróai że o wała. organy, które przepro- 


OD ai say PE Dowiaiie dowy 
| “| wyrażeniu „kazujstyką yrażenie to 
a dos tawiania ogólnikowych. py= |w tym znaczeniu dotąd nie było znane. 


R. Odnośnie do artykułu w „Gazecie Go- 
i Ria wykazuje yy ryan dzlenneje dr "Land dąu zwraca się do 
ie pomiędzy dzisiejszymi |świadka z Rota wytłumaczenia 

JS wlądka, a złożonemi W |dlaczego w sądze doraźnym i przed 5ą- 
| Pk sk Się usprawiedliwia ze sprze |o 


dem nie wspominał o motywach czynu, 
pp aj aniach | wyjaśnia, że Stei a który ch. wszorał tak szeroko na rozs 
ape go H wyraził, że byłoby] Na pytanie prokuratora oświadcza 
ERI aby z znikły wszystkie narodo- | inspektor Łukomski, że już przed 16 paź 
BU ata glce. pd dziernika t. je przed ukazaniem się arty- 
ah Ringlej w dalszym ciągu kulu o motywach czynu Steigera rapor- 
iik paa i różnice w ze- 
a „a 
| wc 


ło tym swoim władzom przełożo« 
omiskieg towa. y przełożo 


CZy nan Ringiel mówi do świadka Dr. Laudau powiada: 
h w pewnym dniu i w pew» we i 
ṣcu coś Innego w tej sprawie SAR p mą 5 WADĄ 


ninlczący nje dopuszeza do l ią o tym raporcie awizowała 
(U 


re „Gazeta Codzienna”. Jak pan 
ki adaj to wytłumaczy, 
maan U zy: świądkowi pyta- ecyzyjną ścisłością zeznania pań. 
fi 5 GHANA Sde ukazują się najpierw w „Gazecie 
seale wymljalaca odpowiedź 
RM ał go kaj przez jed- 


EB H Ą 
Codziennej*. 


Świadek z rezygnacją rozkłada ręce 
| milczy. 


Obrona i sąd. 


sobei; rewizji w związ W miejs 
cu, gdzie obrona: stawia pye 
R K LOCAL DJ tania PONOC Lakomskienu. które 
ać obraz jęgo spostrzeżeń, prze- 
aj natomiast opadać w fir- wodniczący nie dopuszcza do udzielenia 
u rodziców oda ed, m powys zO planla. Ro. u+ 
chyleniu u pytań ngiel apeluje 
SZ świadek podaje, do irybunaln i pre rosi o ich dopuszczenie. 
Bodzio s K: jakiejś kartce, | Trybunał udaje się na naradę, po- 
ii aedo czem przewodniczący ogjasya uchwałę, 
, d fa 
ed ak, że Stelzera "W 6 iesygątina zarządzenie przewodni 
0 późnej nocy. ©. Dalsze pytania dr. Ringla, zmierza- 
SZCZ daje dalej mętne odnowie- |jące do wy śnienia sprawy, na czem 
tz Siekierki odnośnie de pod- | świadek o AB swoje twierdzenie, że 
DZ DWAJ enki i Fichmana. którego Stelger jest komunistą, przewodniczący 

80% pól deia VO jako podejrza- 

Q 


w dalszym ciągu uchyla. 
Nego Orek: GW w zamachu. Odnośnie do raportów, pisanych 
u Š tztowie laczego nie ścigał pan o- 


przez świadka do ministra spraw we- 
i NM pnął dry przystąpił do|wnętrznych, dr. Laudau przypomina in- 
i wę ek coś Stejgerowi do ucha. 


$ U spektorowi Łukamskiemiu. że w jednym 
Mb sprawiedliwia się tem, że |z nich napisał, jakoby Steiger clicjał za- 
wsze: V dniu był roztargniony i 


Ain Sze oj h dokumentować, że żydom jest tutal żłe. 
TA pki B wil, nie myślał o spólni+| Świadek przyznaje, że tak napisał, 
ly A tylko o nim samym. |ale twierdzi, że tylko dla objaśnienia 
Je dr, Greka świadek daje przedstawił to władzy przełozonej. In- 
stenograficznego spra» |spektor Łukomski przyznaje także, że 
zczonego z pierwszego | w faporcie użył odnośnie do Steigera sła 
sam, goraźnej nie czytał | te- 


az wą „sprawca”*. 
RE sprawozdań dziennikar-| Na pytanie obrony, dlaczego Inaczej n 
Alda Steigerowi 


iy ARE 
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przedstawił w raportach: a inaczej na 
|rozprawie, świadek wyjaśnia. że co in- 


- olsggg 
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ŻOdennasti dzień rozpraw). 


Świadek Marja Kalousek zadaje kłam zeznaniom Flacha: 
| gdy nic nie mówiła o winie Steigera.— Flach chciał się 


| _ Popisać przed sądem i namawiał Krawcową do zeznań. 
dzia śledczy nie czytał zeznań badanej. Sąd postanowił wytoczyć śledztwo Kalouskowej 


Łukomski odpowiada, że jest to kazu- | k 


że już trzy razy j tol 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 
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nego raport, a co innego rozprawa. — 
a|Dziś mówi prawdę. 

Następne konirontują Steigera z in- 
spektorem Łukomskim. Steiger mówi 
mu do ucha, że zeznania jego są nie- 
prawdziwe, względnie nie przedstaWio- 
pe w świetle rzeczywistym, gdyż Fich- 
man do niego nic nie szeptał. W aucie 
rozmawiano, a inspektor Łukomski 
krzyknął do niego: 

— Stul pysk ty żydzie — bolszęwi- 


Przewodniczący przypomina pufa 
owi, że TAK SAM ZEZNAŁ W 
LEDZTWIE, A TERAZ ZAPRZECZA. 

a sali poruszenie. 
Przewodniczący upomina publicz- 


| Zła pamięć 
świadka, 


Steiger zwraca się do imspektora 
Łukomskiego i przypomina mu, że prze 
słuchając go mówił do niego: 

„dest rzeczą niezbicie stwierdzoną, 
że pan rzucił bombę“, 

Steiger gestvkuluje jest zdenerwo- 
wany i wprost krzyczy. 

Przewodniczący upomina Steigera. 

Steiger prostuje szereg nieścisłości z 
czasu jego o przesłuchania w policji 

Inspektor Łukomski zarzuca Steige- 
rowi, że fantaziuję. 

Steiger oburzony: 

To pan fantazjuje. 

Dalej przypomina Steiger inspekto- 
rowi Łukomskiemu, jak krzyczał do nie 
go, że go opętał szatan i skarżył się, że 
go Kajdan uderzył w twarz. Świadek 
go wtedy zbył niczem. 

Inspektor Łukomski 
mu. 

Inspektor Łukomski wogóle wobec 
drażliwych kwestji zasłania się nlepa- 
mięcią, względnie zaprzecza. > 

Inspektor Łukonski: 

a POŃ Stei$er twierdzi! 

SLAR ONY 

— Mnie wolno twjerdzić! 

Przęwodniczący: 

— Co to ma znaczyć? 

Oskarżony: 

— Pan inspektor powiedział do mnie 
ironicznie „twierdzi”... 

wiadek; . 

— Muie też wolno twierdzić!... 

Steiger w dalszym ciagu przypomi- 
na świadkowi, że w policji krzyczał: 

— Aresztować cica, matkę i siostrę! 

Świadek milczy. Później mówi, że 
nie pamięta. (na sali śmiech) 

Stelger opisuje jak się przed Łukom= 
skim tłumaczył i płakał, mówiąc, że nie 
popełnił zamachu, że jest niewinny, a 
lukomski wcina} do niego krzvczął; 

— PAN JEST SPRAWCA, NIECH 
PAN SIĘ PRZYZNA. 

Wtedy Stelger stracił panowanie 
pad sobą i krzyczał: 

Pan mnie morduje, ja jestem. niewin- 

POCZEM 7EMDLAŁ, A PO W 
Biel J WODY, DOPIERO SIĘ USPO- 


zaprzecza  te- 
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TELEFONY pio ad 27-24. 36-43, 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI 


22-14, 


Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „Il. Republiki? 


Łukomski nalegał i opowiadał oskar 
żonemu anegdoty i zdążał tylko do tego, 
by Steiger się przyznał do zamachu. 

Steiger przyznaje, żę mówił, iż żydzi 
są tutaj osiadli od 600 łat i równoupraw= 
nieni, ale czynił to w dobrej wierze, 

Dr. Laudau przerywa: 

— To nie był grzech, gdyby pan po- 
włedział, że jesteśmy gospodarzami. To 


jest prawda. (Poruszenie na sali), 


‚Steiger o komu- 


1 
Świadek zaprzecza temu. 


niźmie. 


Na pytanie inspektora Sawickiego co 
myśli o komuniźmie, Steiger odpowie= 
dział, że wedle niego KOMUNIZM JEST 
ODWRÓCONA DRABINA SPOŁECZ- 
NA DO GÓRY NOGAMI. 


Na wszystkie zarzuty Steigera itte 
spektor Łukomski odpowiada, że nie są 
prawdziwe, 

Dochodzi do ostrej scysji, a przewod 
niczący interweniuje kilkakrotnie. 


Obrońcy stwierdzają, że p. Łukome 
ski na żadnych protokyłach nie zamie- 
szczął godziny rozpoczęcia przesłuchą= 
nia, ani protokułów prawnie nie zamya 
kał i że wizję lokalną przeprowadził o 
12.ej w nocy. 

Sędziowie przysięgli proszą o przer= 
wę, 

Dr. Landau wnosi o odczytanie wszy 
stkich raportów, przesłanych przez Łtt- 
ABW do ministra spraw wewnętrz 
nych. 

Prokurator się zgadza. 

Przewodniczący oświadczył, że od- 
da to później nod decyzję trybunału. 


Świadęk Marja 
Kalousek. 


Następnie wśród niezwykłego zaln- 
teresowanła publiczności wprowadza 
wożźny na salę rozpraw świadka Marię 
Kalousek. (obywatelka czechosłowac= 
ką), która miała rzekomo powiedzieć, iż 
W MIESZKANIU Dr. REICHA PRZY- 
GOTOWYWANY BYŁ ZAMACH NA 
PREZYDENTA. 

Marja Kalousek była służącą t dr, 
Reicha, a obecnie służy u dr, Szacho= 
wera. 

Odnośnie do zaprzysiężenia zazna- 
cza ona, że wprawdzie była przez sę- 
dziego Rudkę zaprzysiężona, ale je- 
dnak ZA ZEZNANIA ZŁOŻONE w 
ŚLEDZTWIE NIE BIERZE ODPOWIE 
DZIALNOŚCI. 

Przewodniczący odczytuje jej zęzna 
nia złożone na śledztwie j zeznania zło 
żone na onegdajszej rozprawie przez 
świądków Flacha i Krawcową. 

Świadek mówi, że w roku 1924 
przez 3 tygodnie była pokojówką u 
Flachów, w tym czasie pracowała tam 
praczka Krawcowa. 


Str. 27. 


Świadek oświadcza, że ZEZNANIA 
FLACHA SĄ ZMYŚLONE. Nigdy z nim 
nie rozmawiała i w sprawie Steigera 
uic mu nie mówiła. 

Świadek mówi dalej: 

— Niejeden tak mówi, jak chce, Fla- 
chowi zależało na tem, Miał składać e- 
gzamin sędziowski więc chciał się przed 
sądem popisać. 

Przewodniczący: , 

— A co do Krawcowej? 

Świadek: 

— JAK JA PANICZ NAMOWIŁ, 
TAK ONA ZEZNAWAŁA. 

Przewodniczący ostrzega, by była 
ostrożną przy podobnych zeznaniach. 

Świadek: 

— Ale ja wiem, że on  poiechał do 
niej do mieszkania i ją namówił, by się 
zgłosiła na świadka, Tak mi sama Kraw- 
cowa opowiedziała, Świadek stwierdza 
kategorycznie że wie o tem, że FLACH 
SIĘ UMÓWIŁ Z KRAWCOWĄ, świa- 
dek stwierdza także, że w śledztwie ob- 
chodzono się z nią szorstko, Mówili do 
mnie w sądzie pyskiem — powiada da- 
lej — tak że byłam przestraszona, Sędzia 
śledczy nie czytał jej protokułu, który 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Proces Steigera. 


sam napisał i nie mówił jej co pisze. Ja 
na każde słowo mówiłam — twierdzi 
Kalousekowa—że sobie nie przypominam 
a p. Piotrowski sam pisał, jak mu się po 
dobało, Przewodniczący odczytuje jej ze- 
znania złożone na śledztwie odnośnie do 
tego co Kalousek miała słyszeć u dr. 
Reicha w sprawie Steigera, Świadek za- 
przecza i oświadcza, że tak wogóle nie 
mówiła. 


Ludzie. którzy krzyczą. 


Przewodniczący: — A jak to sobie 
sędzia zapisał? 

"Świadek; — Nie wiem dlaczego to 
sobie napisał; Panowie sędziowie śled- 
czy Rudka i Piotrowski ciągle na mnie 
krzyczeli, Ja się nie spodziewałam, ŻE 
w SĄDZIE W TAK CIĘŻKI SPOSÓB 
MOŻNA SIĘ OBCHODZIĆ Z LUDŻMI. 

W roku 1921 służyłam w kamienicy 
gdzie mieszkał Steiger i stamtąd go zna- 
ła, Gdy ją Flach zapytał, czy go zna po- 
wiedziała że tak. 

Widziała Steigera gdy szła do ma- 
gla, Siedział on w swoim pokoiku na pod 
daszu i uczył się, W pokoju tym widriała 


tylko książki, Nie widziała żadnych ga- 
zet, a w szczególności jakiejś tajemniczej. 
„Polski Zbrojnej" (sicl), Przewodniczą- 
cy przedstawia świadkowi iej dawne ze 
znania. 


Niech panna mówi: „tak“... 


Świadek opowiada; Piotrowski mnie 
nie tak pytał, Ja wcale nie mówiłam o 
„Polsce Zbrojnej”, 

Nie wiedziałam co to jest, a p, Piotro 
wski mówił za każdym razem: NIECH 
PANNA POWIE: TAK, Ja mówiłam: 
Mnie wszystko jedno, NIECH PAN TI- 
SZE CO SIĘ PANU PODOBA, 


„Ja byłam zdenerwowana* 


Ja byłam zdenerwowana bo ciągle na 
mnie krzyczano, Nigdy nie widziałam 
„Polski Zbrojnej“ i nawet nie wiem, co 
to znaczy, 

Przewodniczący: Czy pani mówiła w 
śledztwie że zamach był zgóry uplanowa 
ny? 

Świadek: Nie, nigdy nie mówiłam, 
ani sędziemu śledczemu, ani komuś in- 


Zamach na Mussoliniego. 


Policja aresztowała dwu zamachowców gotowych do 
czynu. — Rewizje w lożach masońskich. 


, Rzym, 5 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Agencja Stefaniego komunikuje, że 
od pewnego czasu policja włoska otrzy- 
mywała wiadomości o czynionych przy 
kotowaniach do zamachu na prezesa ra 
dy ministrów Mussoliniego. W ostatnich 
zaś dniach otrzymano potwierdzenie, że 
zamach ma być dokonany w czasie uro- 
czystości, związanych z obchodem rocz 
nicy zwycięstwa pod Vittorio Veneto, 
to jest dnia 4 b.'m. Z zachowaniem ści- 
słej tajemnicy wydano wszystkim wła- 
dzom bezpieczeństwa rozkaz  areszto- 
wania podejrzanych osób. 

Wczoraj o godz. 8 rano policja rzym 
ska wkroczyła do jednego z pokojów 
hotelu Dragoni, położonego tuż obok pa 
facu Chigi, siedziby ministerstwa spraw 
zagranicznych. W pokoju tym zastano 


byłego deputowanego opozycji Zanibo- 
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eesamowile zdarzenie 


Berlin, 6 listopada. 

W Berlinie zdarzył się oryginalny 
wypadek, przypominający niesamowite 
opowieści Poego. Do jednej z restaura- 
cj przy Wilhelmstrasse wszedł jakiś 
nieznajomy. Podszedł on do gospodarza 
i stanął, jak wryty, Gospodarz również 
nie mógł przemówić słowa. Obecni go- 
ście przybliżyli się do gospodarza i nie- 
znajomego i stwierdzili, że ci dwaj lu- 
dzie netylko są podobni, lecz są iden- 
tyczni. Wszczęto rozmowę, przyczem 
okazało się, że obaj przeżywali to samo. 
Urodzili się-w jednym i tym samym ro- 
ku, miesiącu i dniu. Ożenili się również 
jednego i tego samego dnia. Obał mają 
córki, noszące jedno i to samo imię Ur- 


szuli, które urodziły się w jednym i tym 
samym dniu. 


Zbyszko -Cyganiewicz 
przybywa do Polski. 


Zbyszko Cyganewicz, o którego potur 
bowaniu w spotkaniu z Joem Steckerem 
w walce amerykańskiej krążyły przesa- 
dne wiadomości, jest zupełnie zdrów i do 
niósł w ostatnich dniach jednemu ze 
swoich przyjaciół w Poznaniu, że w naj- 
bliższym czasie przyjedzie do Polski, 
gdzie zamierza wyzwać miejscowych atle 
tów na zapasy o 2,500 i 5,000 dolarów. 


niego w chwili, gdy miał on już wszyst- 
ko przygotowane do wykonania zbrod- 
niczego zamachu. Równocześnie w Ty- 
rynie aresztowano generała w rezerwie 
Ludwika Capello, który przygotowywał 
się do wyjazdu zagranicę. Obu areszto- 
wanych oddano do dyspozycji władz 
sądowych. W. wyniku pierwiastkowego 
dochodzenia wszystkim preiektom Wy- 
dano rozkaz niezwłocznego zajęcia 

wszystkich łóż masońskich, zależnych 
od Wielkiego Wschodu, którego siedzi- 
ba znajduje się w Rzymie. 


DEMO 


arcydzieło filmowe w 12-stu aktach. 
W rolach głównych: Milton Sills, Enid Bennet, Wallace Beery. 
, Poczatek przedstawień o godz. 5-ej. 7.30 i o go lO-ej. 


Rosja namawia i- „al 
Rakowski w Londynie gawędzi z dziennikarza, 4 | 
o Locarno, Rapallo, Niemcach, Anglji, Azji, Rosi! | 

i Lidze narodów. NE | 


Lonyn, 5 listopada. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Rakowski oświadczył przedstawicie- | rosyjskie, Nie należy przytem 7% 


lowi „Manchester Guardian", że niema 


żadnej formalnej sprzeczności między u- warunkowane tylko układami, lech weki” | 


kładem w Locarno a układem w Rapal- 


lo, Układ w Rapallo mógł być począt-| osobiście jest zdania, że układ 7% 


kiem gospodarczego i politycznego poro 
zumienia między Niemcami a związkiem 
sowietów. Ponieważ jednak 

Niemcy związały się obecnie z inną gru- 
pą mocarstw 


po Bnina MAJ ami 
eiae n pamaen 0 i a 


Ostatnie dni! 


MORZA 
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w = 


zacji mogi mo 
to wówczas opinia publiczna Ros! kol 


Rakowski oświadcza, że oRe 
ki postawiłby rząd sowiecki 
sytuacji, ponieważ sprawy $ 
dzy Rosją a innemi państwa” | 
wniesione na forum Ligi, gdzie „PA 


i nie mogłaby. bronić swych int 


trogrodzie liczną: organizację; ; 
ską, stojącą w ścisłym: 
sztabem estońskim. 


ników śledztwa okazało Się, ! się Wg 
cja ta również znajdowała dem ai 
słem porozumieniu z wywład* Be 
-„cuskim i angielskim „MIE 


(Dokończenie). 


nemu, Pan sędzia wszystko ponon |. 
Przy konfrontacji z Flachem mó o | 
dzia i protokulantż a Flach się ŚRZYCH | 
wy mieszał, WPROST JĄ ZAD owy | 
LI I WYMYŚLALI JEJ ORDYNK"" | 
MI SŁOWAMI , ad | * 
Przewodniczący: — Jakiemi Sten, Mbi 
„TOBIE WARTO W MORDĘ Pai |! 
Świadek: — Psiakrew, sobakë w 
Sędzia Rudko mówił, „Tobie MeT 


mordę dać!* Wobec takich słów | 
DEK SIĘ ZGADZAŁA NA WSZYST 


Była zrezygnowana. 
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kowi. i na $ o 


` Po zeznaniach świadka WA st | 
rator i wnosi o zastosowanie f att A 
się | 
Kó 


Sledztwo przeciw gwiad 


prokuratora, a” SPRAWĘ K ik 
KOWEJ ODESŁAĆ DO SĘDZIE 
ŚLEDCZEGO, Następnie po ZWO 
tego świadka przewodniczący y 
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sowieckie były noramlne 4 gdyby W, | 
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FH p reddzień głosowania w izbie fran 

tj nad votum stanowiącem o losach 
| aga, leve Nr, 2 odbyła się na 
| BY i na Qui d Orferres przęd pa 
1: flam, urbonów, gdzie toczą się obrady 
» im tau; manifestacja zwołana przez 
Meny śg związków drobnego handlu i 
| Miętą tacie niebylejaka, w 
z * idę około 12,000 osób, 
bowie 3518 dodajemy, nielegalna, 
E talca mająca zą ce| parlament j na» 
l Peutralność zony parlamentar: 


AUR 
| 
s | iblik 


której 


pupy wiec alarm, mobilizagja gwardji 

bog, adskiej, policji Í wyparcie demon 

| Daj 950lls parlamentu, 

| tua Fajka i mise en soene efektowne 

y Wy Przyznać,  - 

z Pea jednak stała, iż sklepikarzę i 

EV akg par i prowinejonalni ru 

„Wy; A Pod bramy palais Bourbon. ` 

brąz śnią to nam rezolucja uchwalona 
ację przed pochodem demon- 


= l  ledęp 
"ah tyjnym, 

Web, a; 
| leg! decydują udag się bezzwłocz 
A sig lamentu j zarządać tam widze 
| Pnnienis Swymj posłami w celu przy- 
$ j im formalnych | uroczystych 
da przez kandydatów wszy 
"saa wyborcom z łona drob 
łaj Vi przemysłu oraz w celu wy 
| Menga Sosno swego oburzenia wor 

hr manis przez nich ani jedne 
aaa Aysh na się zobowiązań”, 

R. i E zobowiązań? 

dą. 99WI w słowach następują: 
ay ustęp rezolucji: —* 

a 16 się intencją niatkrywaną 
la oa fortun znajdujących się w| 
iero z dajacych a wyszukiwania i 
w Ne tam pieniędzy wszędzie ~- tylko 
M ia ele one się znajdują, parlar 
| tedy, $ Się zwiększyć ilość podatków 
k kiem“ i ! które obciążają przedewszy» 

e aż) pracujące, Skarb ratuje się 
JĄ ppłkiem drenowaniem pienię- 

| May wiska drobnego bandlu il 
| ZwB | 
| Sys ta, do której zresptą nie 


| R leana a? w Paryżu wielkiej wagi, 


BA. bat symptomat to znaczenie 
| pach -w kropli wody odbija się w 
hd fancję, ofiara którego 
| b Cas i gabinet Painleve Nr. 1 


inet Painleve Nr. 2, 
ah sklepikarzy į rzemieślników 
y o SSzczędzaniy przez parlament 
1% et adających a obciążaniu pra: 
| Win tkam; pośrednimi jest ni- 
| tajęj 1900 odbiciem rezolucji i dy- 
e kiago kongresu radykałów o- 
M CJI i, eo ważniejsze, programu 
Komglstycznej, domagajacsj się 
Ul nag je daniny majątkowej, 
glo, 5 ty, w Polsce, kwestja daniny 
ką ANI Programu finansowego so- 
| km  praleuskich fest kwestją schola. 
1 pien była już u nas pobrana, 
a Wep aa a sanacja zawiodła, 

| W inga wszakże sprawa się przed 
| RN R czej, 
la oa onu jeszcze nie przekroczo 
1 u zaj tabu w jaki to byłoby wy- 

, UN j Sżałby rezultat, 

rane ake w tem, co się dzieje 


Wizje RYA i Interesującą wysoce 
utówy”tYcia, która ma program fi- 
Mot ga ;POzYCJa tą zmusza własny 


MER się opornego miri c) 


WAM R. 


mikroskopijnych kryzys to| 


Rh tig é Boże w niedalekiej przy-| 


| „,, MNA rzecz, która dla nasj 


stra skarbu, Dochodzi do sk 
gabinet. Ale I ten gabinet ni 


się na stanowczy Krok, zalecany mu 
przez własna partię i socjalistów. Przy 
głosowaniu nad votum ufności po ex- 
pose Painleve'go gabinet utrzymuje się 
tylko dzięki abstynencji frakcji socjali- 


stycznej, 


W tych warunkach żywot gabinetu 


reprezentującego rzekomo b 
może być tylko chwilowy, 
Socjalści stanowiący dru 


bloku lewiey nię mogą i nie będą mo- 
gli zachowywać się nadal neutralnie wo 
bec gabinetu, który nie wypełni woli 


swych kontrahentów. 


Chcąc czy nie chcąc, nawet za ce» 
pę rozłamu we frakcji parlamentarnej, 
będą musieli socjaliści wlec parelu mas 
wyborczych, co znalązło tak drastycz- 


Przesilenie rządowe w 


EPUBLI 


Podobieństwo, Którego niema. 


utku nowy 
ę dęcydnie 
socjaliści ulegają ró 
ny ligytujących. ich 


rze" wobec chwiejn 
rosną wciąż w siły 


ny wyraz w rezolucji Federacji drobno- 
mieszczaństwa paryskiego. A przytem 
wnież presji od stro 


w żądaniach komu- 


nistów, którzy przy obecnej konjunktu- 


ej polityki Painleve 
wę Francji, co wy 


kazały wcale pouczające dopełniające 


lok lewicy | wych. 


wybory do rad gminnych i okręgo- 


Do jakiego stopnia dojrzała już we 


Francji 
sanacji finansowej 


gą połowę 


być opinia członka 


trum rępublikańskiczo, 
redaktora paryskiego 


de Jonveneł'a, 
„Matln'a*. 


dza sen. Jonveriel, 


sytuacja de przeprowadzenia 


w. duchu programu 


fierriota i Bluma, dowodem tego może 


umiarkowanego cen 
senatora. Henri 


Pisząc o kryzysie rządowym, stwier 


iż: „sytuacja, zda» 


niem mojem, damaga się rychłego i ra- 
dykalnego rozwiązania. Sądzę, pisze 
on, iż obecnie nadszedł czas złożenia o= 
fiary ze strony posiadających", 

A skoro tak się układają stosunki 
zdaniem umiarkowanego polityka, to ja 
snem się iż jakiekolwiekby się dokona 
ły przesunięcia | zmiany ną szachowni- 
cy parlamentarnej i rządowej we Frane 
cji — punkt ciężkości spoczywać bę- 


dzie aż do rozwiązania w kwestii roz- . 


łożenia ciężarów sanacyinych na klasy 
podatków, 

Być możę, iż przy zdecydowaniu 
się na radykalny program sanatyjny so 
cjalistów, Francja wybrnie z bagna kry 
sysu. Pewne szanse potemu (stnicją — 
ma bowiem szczęśliwe partie | wo- 
dzów partylnych z określonym progra» 
mem działania. W. P. 


umunji. 


Opozycja liczy wyłącznie na wolę narodu, która się ujawni 
w wyniku swobodnie przeprowadzonych wyborów. 
_ (Specjalna służba korespondencyjna „il. Republiki'). 


Bukareszt, 26 października 
Ostatnia sesja lapialasywnago okresu 
ego, noszącego chas 
zakończy się dopie- 
teresowanie sprawa» 
polityki już obecnie co- 


parlamentu rumuńsk 

rakter konstytuaoty, 

ro w lutym, ale 

mi dł rejsy; 
ej ze 


raz bar rodkowuje się 


tji t ani 
OA DIa CEA OEA ii 
dów w miejsce rządzących ob 


rałów, i 


Po porażce, jaką doznała 
ralna przy 


że dnj rzędów 
cowi, 


cji atmosfera wpłynęła mi 


otwarcie w 
rumuńskiego parlamentu. 


abstynencji opozycyjnyc 
ba została odroczona do dnia 


pika, Wpłynęło na to zachwianie się sta- 
meg 


ł $ 
1 


bi 
mu 


Atak wojsk greckic 


wyborach do izby rolniczej, 
wzmacnia się coraz bardziej przekonanie 
liberałów chylą się k 


Wytworzona w następstwie tej sytua 
zy Innemi na 
niu 15 b, m, jesiesno sesji 
o wysłucha- 

piu mowy tronowej, Wygtoszonpj przy 
stronnictw, Or 

bozu nacjonalistycznego i chło 


nec na 
żnych przyczyn, 
koło kwer 

przyszłej 
r rzĄ 
ecnie libe- 


partja libe- 
się ku koń 


na Bratianu, 
cych decyzję gabine 
sądniczej, 


skiego, iz 
paździer 


Konilikt grecko-bułgarski. 


h zmusza bułgarów d 


_ wsi Petriecz, 


nowiska rządu Bratianu, 
bec tego do wyboru tylko jedną drogę: 
podania się do dymisji, . 

Atoli natychmiastowej zmianie gabi- 
rzeszkodzie kilka wa- 
rzedewszystkiem Obe- 
cny parlament powinien w swej roli kon- 
siytuanty powetować zaniedbanie, ja- 
klem jest nieuchwałenie dotychczas no- 
wej ustawy wyborczej. , 

Dalej teraźniejszemu rządowi zależy 
na tem, aby przeprowadzić k 
czych ustaw, wchodzących do programu 

spodarczego ministra fi 
ego obecny gabinet przygotowuje się do 
atiąciekaj obchodu 60-lecia urodzin 
szefa rządu i leadera partji liberalnej Jo- 


mającego wo- 


ilka zasadni 


nsów Oprócz 


Oprócz tych przyczyn, odwlekają- 


tu w sprawie dymisji 


grają ważną rolę inne względy natury za | ści 
zedewszystkiem niepewność 
kto ma objąć spadek PO Bratianu i jego 


Par 
ie potrafiłaby bowiem uchylić prze- 


o opuszczenia 


gilenia bliska liberałom partja narodowa, 
pozostająca pod przewodem gen. Avere- 
sou, ze względu na swą słabą liczebnie 
pozycję i mriepopularność, Opozycyjne 
zaś partje, nacjonalistyczna i chłopska, 
które utworzyły wqoperację taktyczną 
BOSE: wyborów do izb rolniczych, nie 
zdołały dotychczas wytworzyć programu 
współpracy na gruncie parlamentarnym, 

Partja bowiem chłopska opiera się nå 
stosunkowo wcale radykalnym progra- 
mie, który nie tylko spełniał rolę straszą 
ka dla stojąc ch y steru rządów sfer bur- 
żuazyjnych, lcs groził także ewentual= 
nością, żę partja ta mogłaby wstąpić na 
drogę skrajnych reform i usunięcia przy» 
jętych przez liberałów ustaw, a tem sa» 
mem przynieść krajowi, znajdującemu się 
w trudnem gospodarczem położeniu, no- 
we nie łatwe do przezwyciężenia trudne 


Równocześnie powątpiewać można, 
czy partja nacjonalistów, stojąca na grun 
cie mieszczańskiej demokracji, zechce 
pójść na kompromis z radykalizmem ca- 
ranistów, 

Tymczasem w ostatnich dniach, mia: 
nowicie po wygloszeniu mowy tronowej, 
obydwie partje zaskoczyły opinję publi- 
czną deklaracją, mówiącą o tem, ż8 


oby- 
-| dwie partje osiągnęły pełną zgodę co © 


dalszej współpracy, 

Zycia zdzje się wyłącznie na wo- 
lę ponsi r arom na Wynik swobodnio 
przeprowadzonych wyborów, nie przeqą” 
dzając anj. rozdziału mandatów w przy* 
szłym parlamencie ani portieli w przy” 
szłym gabinecie, 

Deklaracja opozycji sprawiła korzyst 
ne wrażenie w społeczeństwie, przyjem: 
nie dotkniętem tem, że «araniści wyrze- 
kli się swego radykalizmu, 

W każdym razie zostało stworzone 
nowe i silne ugrupowanie, zupełnie zdo|- 
ne do objęcia władzy. Ciekawem jest, ze 
chłopskie stronnictwo podkręśliło wier- 
ność swą dla istniejącej konstytucji, wy” 
syłając do króla telegram z pozdyowie- 
niem z powodu wyzdrowienia i osiągnie- 
cia sześćdziesięciolecia, CP 


pauer r 
Samolot Amundsena 
spocznie w muzeum. 
Oslo, 4 listopada, 
Amundsen sprzedał prywatnym na» 


bywcom amerykańskim swój samolot, na 
którym odbył ostatnio wyprawę do biegu 


na północnego, Amundsen wziął za histo ' 
ryczny ten samolot 100,000 kor. norwe- 


skich, 


an 


Str. 4. 


Śmiej się, pajacu! 
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Tragiczny Koniec znakomitego wesołka. 


Maks Linder rozśmieszał wszystkich, a sam był smutny i złamany 


Artysta filmowy. Maks Linder, które- 
go liczni wielbiciele nazywali  irancu- 
skim Chaplinem, popełnił samobójstwo 
wraz ze swą żoną pod wpiywem głębo- 
kiej melancholii i neurastenii. ' 

Znaleziono ich w sobotę z przecięte- 
mi żyłami w hotelu „Baltimore na Ave- 
nue Kleber. ja 

yli jeszcze oboje — ale byli nieprzy 
tomni. W klinice na Rue Picciis, dokąd 
ich sprowadzono, pierwsza umarła żona 
o godzinie 5 popołudniu, a o 12 w nocy 
z soboty na niedzielę, skonał Maks Lin- 
dog. 
Tragedja ta, która wywołała najgłęb 
sze spółczucie w całym. świecie filmo- 
wym, jest końcowym: epizodem erotycz 
nego dramatu, i , 

Maks Linder poznał przed trzema |a- 
ty w Chamonix młodą i piękną Małgo- 
rzatę Peters, w której się zakochał. Był 
od niej starszy o 20 łat, ale wiek swój 
okupił sławą | sympatyczną powierz- 
ckownością. > 

Fiistoria uwiedzenia stanowiła sensa 
cję we wszystkich pismach. 

W lecie roku 1923-go rodzice panny 
wyrazili swą zgodę na małżeństwo i 2-0 
czerwca tego samego roku w kościele 
St. Honore d'Eylau odbył się ślub Maksa 
Lindera z Maorzalą Peters. 

Cały Pary 
uroczystości swego ulubieńca. 

Po upływie 7-miu miesięcy nastąpiła 
w Wiedniu pierwsza próba safiobójstwa 

Młoda para otruła się weronalem, 
(ecz po usilnych staraniach, zdołano ją 
urałować od śmierci. i 


Wiedżiańo już wówdzas, że pożycie $ 


małżeńskie artysty filmowego musi: się 
źle skończyć: | PARS 

Maks Linder przyzwyczaił się do i 
żywania narkotyków i zmuszał żonę do 
hołdowania temu nałogowi. 


Ten człowiek, który na ekranie u- 


miał rozśmieszać tłumy, w życiu prywat Į 


nem był ogromnie smutny, 
złamany. 


Nastrój jego wahał się zwykle mię: 


przybity i 


dzy uczuciem zazdrości, a głęboką me-|.* 7 


lancholją. 


Maks Linder podróżował po świecie, ay 


zwiedził Hollywood, Szwecję i Austrję. 
Pracował zapamiętale i miał w kieszeni 
zawsze kilka kontraktów, które przed- 
SAWIAY wartość kilkuset tysięcy: dola- 
rów. i 
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| Szeroki gest. 


Na ulicy było ciemno | mokro. 

Smutne oczy  latarń  przedzierały 
spojrzeniami mgłę. 

Latarnie są podłe: gdy człowiekowi 
jest źle na duszy one zamiast, żeby go 
pócieszyć na złość patrzą smutnemi 
oczyma. 

Mołotkowowi było bardzo źle na 
duszy. A w kieszeni miał tylko zło- 
tówkę...'.. . i PN ESETA) E 

Mołotkow. człapał kałoszami po: bło 
cie i gniewał się na pogodę. l 

— Wszystko razem! | wstrętna -po 
poda i deszcz! W, ładny: dzień: deszcz 
nie pada, a gdy i bez tego na: ulicy jest 
błoto, wtedy. on przychodzi na, do- 
datek!... Taal 

Do domu nie chciało mu się wracać. 
W domu była wilgoć. Pod połamaną 
szafą szczury wychowywały swe po- 
kolenie i czynności tej towarzyszyły 
przeciągłe, dreszczem przejmujące pis- 
Ki. A gospodyni uprzedziła go, że na- 
pall w piecu dopiero w grudniu. 

Nie, do domu wracać — nie warto! 

A oprócz domu był na całym świ 
cie tylko jeden Pietuchin. Ale Mołtot- 
kow nie mógł pójść do niego, gdyż zło 
tówka, stercząca w jego kieszeni puży 
czona była właśnie od Pietuchina 

Smutne myśli Mołotkotwa -przer= 
wała maleńką. ale bardzo charaktery- 
styczna „scenka: przez drzwi brudnej 
restauracyjki lokaj wyprowadzał ja- 
kiegoś podchmielonego gościa, trzyma- 


Ale artysta oświadczył swym przyja 
ciołom, że nie długo ieszcze będzie na 
tym świecie i dodał — że nie odejdzie 
stąd sam... - | 

Maks Linder miał: półtoraroczną có- 
reczkę, która wychowywała sięw. Elion 
w czasie:gdy rodzice odbywali rozjazdy 
po Europie, 

Dla tej córeczki kazał Maks Linder 
wybudować piękną willę w pobliżu Pa- 
ryża. Osobiście opracował plan willi 
wraz z architektami. Dopóki willa nie zo 
stała ukończona — mieszkali w hotelu. 

„Przed ośmiu dniami artysta rzekł do 
jednego ze swych przyjaciół: 
DĄ Nigdy nie przestąpię progu tej 

W ostatnich czasach między małżeń- 
stwem powstały podobne ostre zatargi. 

W piątek o północy małżontiiowie 
wiócili ze spaceru do hotelu. Mąż wydał 
rozkaz, ażeby nazajutrz nikogo nie wpu- 
szczono do jego. pokoju, 

Ale w sobotę, więdziona jakgdyby 
złem przeczuciem, przybyła do hotelu 
matka jego żony. 

Drzwi wyważońo przy pomocy ślu- 
sarzą. 

Na łóżku leżało w pokrwawionej bie 


` Czeski ministęrspraw 
'zagran, Bęnesz, ze. 

swoją małżonką po 

` powrocie 2 Locarno, 


ssemma 


jąc go pod rękę. Gość rzucał jakieś 
przekleństwa niewiadomo pod czyim 


adresem. . l 5 
kipi życie! — pomyślał Mo- 


tape, Tam 
łotkow. 

Przypomniały mu się dawne czasy. 

— | mnie kiedyś wyprowadzono z 
restauracyjki pod: rękę... Ktoby teraz 
w to uwierzył?... "le się wtedy wy- 
piło, ile zjadło!.. Tornedo a la.. nawet 
zapomniałem jak to się nazywa... ` 

Machinalnie wszedł po schodach na 
górę, czuł jak zdejmuje z niego palto 
i ze zdziwieniem spójrzał w lustro na 
siwą, rozwichrzoną bródkę i pomarsz 
czoną twarz. 

Lecz gdy usładł przy stoliku zapo- 
mniał o tem, co widział w lustrze, stuk 
nął widelcem o szklankę i zamówił pół 
czarnej. GT LE aN k 

— Niby to już gdzieś jadłem obiad... 
Tak.. No, a: teraz wstąpiłem -niby na 
pół czarnej... Już dawno nie byłem*w 
restauracji... Nie wiem, jak to u"nich 
teraz wygląda.. - Czy tu tak samo jak 
ZAaWSZE?... ” , s 

Powoli pił kawę i przyglądał się u- 
ważnie publiczności. 3 

: Trzej panowie piją wódkę i zama- 
wiają coś u kelnera. Kelner zapisał coś 
w notesie i pobiegł w stronę bufetu. 
Psst! Psst!.. — zatrzymał go 
Mołotkow i wzniósłszy brwi, zapytał 
tajemniczo: 

— Co oni zamówili? 

— Barszcz! 

— Dur-r-r-nie! — oburzył się Mo- 
łotkow. — Nie umieją jeść! Ziedliby 
rosół z pierożkami, a nie barszcz! Też 
nie mogli nic innego wymyśleć — tyl- 
ko barszcz! 

— Przepraszam.. — bąknął kelner 
i pobiegł do kuchni. 

Mołotkow zatrzymał go w drodze. 

— Zaczekaj pan.. Powiedz im 


— 


t 


liźnie ciało Maksa Lindera i jego pięknej 
żony, a obok nich — brzytwa. 

Nie wiadomo czy Małgorzata Peters 
dobrowolnie postanowiła zakończyć ży- 
cie, czy też zmusił ją do tego mąż. 

Koleje losu. Maksa Lindera są chyba 
wszystkim znane. 

Właściwe jego nazwisko brzmi Ga- 
briel Levielle. 

Początkowo występował w kabare- 
cie i dopiero w roku 1905-ym odkrył w 
sobie talent artysty filmowego. 

Linder sam komponował swe gro- 
teski lub czerpał tematy od swych spół 
pracowników. ` 

Cieszył się ogromną popularnością 
na całym świecie. Film z Maksem 
Linderem miał z góry zapewnione po- 
wodzenie. 

Teraz — nawet film jego życia za- 
kończył się sensacją. 

Ale na tym obrazie nikt z wielbi- 
cieli Maksa Lindera nie potrafi się 
śmiać. 

W Paryżu wyświetlają obecnie sen 
sacyjny obraz p. t. „Płaczący klown“. 

N obrazie tym nie występuje Maks 
Linder, ale tytuł ten nadaje się dosko- 
nale do filmu jego życia. P. B. 


wziął wówczas udział w| © | 


pan, że ja tak radzę... Ja — Mołotkow.. 
. — Przepraszam... Nie mogę.. Do- 


TZE... . 
„ Kelner uciekł, a Mołotkow nie mógł 
się uspokoić: 

— Barszcz! Durrrnie!... 


I tacy ła- 
żą do restauracji! 


` Przy sąsiednim stoliku siadła jakaś | k 


parka. Zamówiła coś niezrozumiałego. 

Mołotkow znowu przywołał kelne- 
ra i zapytał: EAN 

—'Co zamówili? 

— Sznycel. i 

— Sznycel? — Mołotkow- zmarsz- 
czył brwi-i zamyślił się poważnie. 

— Sznycel?.. lo jeszcze nic, tak 
to można. A kazali z jajkiem usma- 
"rzyć?.. Têgó nie mogę zrozumieć, 
co? .Sznycel trzeba koniecznie z jāj- 
kiem smarzyć. Powiedz im pan, że ja 
tak radzę.. Pan Mołotkow. Zapamięta 
pan  nazwisko?.. an  Mołot-kow!.. 
Koniecznie z jajkiem... j 

Lecz kelner uciekł z taką miną, jak 
gdyby nie zależało mu na tem, czy 
sznycel będzie usmarzony z jiaikiem, 
czy bez jajka. 

Mołotkow rozejrzał 
uśmiechnął się gorzko. 

— | to są ludzie!.. Piją jakąś luręt.. 
Barszcz!. A co to iest barszcz? Ko- 
mu jest on potrzebny?.. Żyją, jak 
ślepcys:.. Tamten — żółty siedzi z ko- 
bietą i czyta gazetę. Cham! Psst! 
Panie starszy!... Spójrz pan co tam się 
dzieje! Siedzi z kobietą i czyta gaze- 
tę! Prawda. że to. dowodzi o braku 
wychowania! Co?... | 

Wpił się wzrokiem w twarz  kel- 
nera i szukał u niego spółczucia, Lecz 
kelner uśmiechnął się zgryźliwie i od- 
szedł. 

— T to jest służba!.. — pomyślał 
Mołotkow. — To ma być kelner! Mo- 
gę przecież być najbogatszym człowie 


się po sali i 


Radjotelefonja. 


—— 


Rozwój radjotelefoni! postępuje bardzo 
ko naprzód, gt 

Oprócz Marconiego, pracuje obecnie aga | ST 
reg najwybitniejszych techników ‘yonli 4 e, 
nad udoskonaleniem tego epokowego. próby | ł 


Już w zeszłym roku czynione były” 


sb | 


przesyłania fotografi) drogą radjow= Al | | pul 
Próby te jednak zawiodły. pł | iza 
Dopiero obecnie udato się jednem F Karol" | 3 
bltniejszych techników niemieckich úf. prze | ta 
sowi z Lipska oc wynalazek "IB ko 
tania fotografii drogą radjowa. E S 
Próby dokonane w zeszłym tygodniu wd | ma 


ły nadspodzeiwanie bardzo dobre WIA gi a 
W clągu 10 sekund przesłana została o 10 ta 
py do Ameryki drogą radjowa fotogr E| 
I i 
przesyła Ą tło 


miarze 10v10 cm. 


Taka rekordowa szybkość W old | 
jotogralji przyczyni sę ogromnie wad) w l słu 
nowego wynalazku 1 będzie mógł A UTM 
rzystany w pierwszym rzędzie prze” w | w 


Każdy będzie mógł otrzymać 0! | | 

słanej do niego depeszy. Seo i plet | mi 

Wynalazek ten przyczyni się do od ki 
opłat telegraticznych, gdyż wielka armi yowi“ q z 

ców telegralicznych będzie można £: s a 4 p 
TEA 

3 


l 
r 
l 


Z przesyłania depesz, dokumentów 


fil drogą radjową będzię również í ACE 

stać policja kryminalna, która w ciag nis |] w 

kund otrzyma fotogralję przestepcy: o pre | 5 
Nowy wynalazek dr. Karolusg WYW AS 

wrót w kinematografii,  _  . j ya 


Film wyświetlany w Paryżu CZY do BO” N 
będzie można przesłać droga radiowi Me 
na czy Łodzi. i i a gło BW 
` W ten sposób wytwórnie tllmowe S obt | 
już więcej robić odbitek filmowyci azio pe 

7 


wyświetlany dziś w Nowym Jork *"" łe 
zajutrz wyświetlany w Łodzi. 
10) LPR 
Zawroine cyfry: = K 
Obiegające w Londynie pogłoski 3 toró? |* 
tacjach w sprawie sprzedaży trzech P* oe | R 
Rothermere są ciekawe ze względu oh pode | 
ne cyfry. Lord Rothermere odroda ioj w E 
cle swoim lordzie Northcliije nalba f M f 
powszechniony dziennik angielski n% gt” | gie j ia. 
oraz wieczorne plsmo „Evening Poni | E 
dzielną „Weckly Dispatch“. u 


MEE a FO 

Obecnie zamierza pisma te sprzeda" jart” ia 
Berry, właścicielowi również wgląd: e 4 
go ilustrowanego dziennika „Dally 


at odu take l x 

Pertraktacjo przerwano z powoćć. opi | 
(3 miljonów funtów) w ocenie mae juntó“ b R 
tu; lord Rothermere żądał 15 miljo k W UB 
(według dzisiejszego kursu około 4 anko; “3 


b 
złotych, a więc tyle, ilo wynos obi „tylko 
tów w Polsce), a lord Berry ollarow 
12 miljonów. 


- IE 
kiem a ubieram się byle-lāK erh, 
stem skromny! Dziś może 


pół czarnej, a jutro przyjdę I 4. p 
dwa tuziny flaszek szampana, Just" t 
jutro rozbiję może te wszystkie rowie | i 
Jutro może mnie tak samo d oni R, | 

dzą pijanego na ulicę!.. SKA í j 


! 
rew, wiedzą, że mam w kiesz*ytóre l 


ko jedną złotówkę Pietrughinæ ono | 
mu przyrzekłem pod słowem EM 
że zwrócę dług za trzy dnl- prays" w 
Wspomnienie o złotówęe ale Y AB 0 
biło starca jeszcze bardziej, f wesoli lsi 
ali muzyka zagrała E, 
melodję. . .. c AKTA AW KRRNONN 
— ldjoci! Żyć nie umierać; 0 R a | 
Panie starszy! Jakie pan U. idi ao 8% 
dawał?.. Jak?. „Latit? "yli 2802, |. 
Pić nie umieją! Powinni sro 
wić „Pontotka- jak to sie ">", 4 
o,.może pąn iŚć.« a „„ 4 lezch ) 
Jean panove wypili pars? - RR 
płacili | wyszli. AC A: 
Mołotkow przywofaj. keera | 
— lle;panu zostawili? e A | 
— Czterdzieści groszy: _ zy p. 40 
— Czterdzieści gorszy 28 4 A 
by?... Idjoci! Vh azal aw Ei 
Skoczył z krzesła i spo sit 0: a | 
nie na całą salę. Zdawało Toi, W | 
yet w io eiwit; żę Jest WSZ pe 
y i nosi smoking. - „zngta WB 
— lle się należy? r zapyt | 


trząc obojętnie w inną strone; „o 
— Dwadzieścia pięć RSA A 
Wsunął rękę do kieszeni. kie 4 

błysły mu niesamowitym 


nerowi złotówkę, — Reszty WF _ 


oe? rz" z= TS F gja! + lo: 
— Tak, to był gest! — awe W | 
łotkow, wciągając w garde atze gó 
tarte palto i starając sie "iE A f i 
lustro. — Niech wiedzą z KiM ję fe 
czynienia! H 


Tiumat i l A 
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1 mp re WOzda wa parlamentarny „Il, Re 
| || Ra i" donosi nam telefonicznie z War 
| Wy: 
A | h aktem ciężkości wczorajszej dzia- 

| kę, * Parlamentu było posiedzenie 
| Wenty senjorów, zwołane przez p. 
Rataja, który w ten sposób 
na obstrukcję, prowadzoną 


Przez „Wyzwolenie“, 


<a ulega wątpliwości, że klub ten, 
E tulata. bez zastrzeżeń przy swych po- 
i p wi. A istotnego nądania ziemi stano- 
i) | twaa eu nie ustąpi ze swego sta- 
i | „Nie pomoże tu ani straszenie regula- 
F e |" 281 t.zw, „Przywołanie do porząd 
de ge zapisywanie do protokółu pp.: 
| pa w Wyrzykowskiego, Seydy i Smo- 


i 
| Beago wał 


4 
| sy 

d | + 

l 
| 


j 
ji ł j Posto MAL i H 

ow. > 
towili w ie ci, pomimo represji, posta 


wy sposób wywiązać się 
' wyc Azad, zaciąśniętych względem 
= Ple Wyborców, 
| aen ATB posiedzenie przed połud- 
s ga | odbyło się przy adlata spoko- 
DOK burzliwych, zla. doszło; , to 
| Parady toczyły się żółwim. krokiem, 
| igi 4-ej po poł. _ „Wyzwolenie” 
| u, 0 do obstrukcji czynnej i stuka- 
p- Wadea} pity uniemożliwiły dalsze pro- 
M. = R obrad 
A fo blero przerwa w posiedzeniu zła- 
| ie; Sytuację, którą prawdopodobnie 
| ig, futro będzie zupełnie wyjaśniona, 


|| 
$ 


. 


| M. 
] 
PCO 
| Cosi 


E 


IEY Sprawozdawca la 

| parlamentarny „Il. 

| BO telefonuje: 

| i ŻE Drzebrzmiały jeszcze echa nadu- 

| m atora Hurczyna w Wilnie gdy 
dy owej aferze dowiaduje się naśz 


| ay dent, 
| wsi fabryka 


| f 


1 la Aa w Wilnie 
11438 kohojowych pod firmą 
1 ttai e e „Złoty Róg” 

4 j PAS Przed akcyzą około 25 tysięcy li- 
| n p Szystego spirytusu na czem skarb 
ni Ysg Miljon sto siedemdziesiąt siedem 

, Kieg otych straty. "b 
Ri 7 Pracownik tej firmy, niejaki 
t EK któremu jeden z  dyrekto- 
| Bipy, SIŁ „wydanie" bezakcyzowego 
dw złożył w wileńskim 


E = Postanowij przeprowadzić poseł 
| | i 


M jikarz W sądzie apelacyjnym na ła 
b | ay, iski, Mi, 

$ 'asiński, 
| 


i ta 15 i ęfow w Warszawie skazał 


tj do „Giężkiego więzienia za nale- 
leg i z zacji terorystycznej Ba- 
| Jik t Wieczorkiewicza, 
1 honi ns Ygladają oskarżeni? Wcho- 
E _ Salę uśmiechnięci, Ubrani na- 
lg bardzo z0 przyzwoicie, a Rotter na- 
S iiis elegancko, Bielizna lśni zda 
tasi łością chociaż od dłuż- 
4 Na U przebywają w więzieniu, 
BRE obrończej adwokaci pp.: 
| i Mobo j adwokaci pp.: 


+= Draszer, Berenson i 


Dzień t 


| W sejmie toczyły si 


ZiM ILUSTROWANA REPUBLIKA* | ZK 
argów i bicia w pulpity. 

„jak ostrą może być opozycja, aby 
przy swych słusznych postulatach, 


“Konwent seniorów. 

Przebieg posiedzenia konwentu sen- 
jorów, który trwał 3 kwadranse jest na- 
stępujący: 

Marszałek Rataj, otwierając zebra- 
nie, zaznącza: 

— Zwołałem konwent, 
miały możność zastanowienia 
obstrukcją „Wyzwolenia, 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie): 

— „Wyzwolenie“ prowadzi obstruk- 
ję ze względów mer znych. Projekt 
kawy kc) z pener yeeah, Erojakt 
dzie tylko świstkiem papieru i naruszy 
powagę sejmu, 

Marsz, Rataj; 

SE «W ciężkich chwitach, które prze- 
żywa społeczeństwo, żądam od sejmu 


aby kluby 
się nad 


ę gorące debaty na temat 
| była tolerowana. == „Wyzwolenie“ stoi mocno 


względów. Pomimo to klub żąda ścisłe- 
go stosowania regtrlaminu, 

Pos Putek (Wyzwolenie) Nie oha- 
wiajmy się pogróżek zarówno ze strony 
opinii publicznej, jak i regulaminu. Go- 
towi jesteśmy wejść na drogę kompro- 
misu. Marszałek, do którego mamy za- 
ufanie, niech weźmie w swe ręce me- 
djację, ; 

Pos. Kiernik (Piast) nie godzi się ze 
stanowiskiem „Wyzwolenia” 1 nie mo- 
że brać odpowiedzialności za ustawę, 
gdyż jęst ona wynikiem kompromisu 
Obstrykcji nie aprobuje, Wniosek pos. 
Barlickiego popiera. i 

„Pos. Poniatowski (Wyzwolenie) 

— Jedyną osobą uprawnioną do per 

traktacji jest marszałek. Rząd special- 


pracy i nie pozwolę na to, by izba w tej|nie w tej sprawie poczynił różne kon- 


pracy ustała, 
Pos, Barlicki (PPS.), 
— Należy spróbować drogi kompromi 


cepcje, aby się utrzymać przy życiu i 
dał stronnictwom zobowiązania oraz 
przyrzeczenia, wzajemnie się wyklu- 


sowej, Proponuję, aby marszałek odro- czające. 


czył posiedzenie do soboty i wziął w swe 

ręce pośrednictwo, 
Poseł Głąbiński (Zw. 

dowy), j 


Marsz. Rataj: 
— Rząd zwrócił się do mnie dziś z 


Ludowornaro. |żądaniem załatwienia w- najbliższym 


czasie projektu ustawy  sanacyjnej. 


— Obstrukcja obniża powagę, seimu | Wobec: tego uważam, że wszystkie kin 


Nie można dać się steroryzować. 
Pos, Śliwiński (Związek chłopski) 
— Chociaż klub mój nie brał udziału 


by zaąprobują wniosek posła Barlickie 
go i zamykam posiedzenie. Pleñarne 
posiedzenie sejmu wyznaczam na jutro 


w obradach, jednakże obstrukcję będzie | 0 godz. 3-ej popołudniu, a w międzycza 


my stosowali jeszcze ostrzej, 
Pos. Jaroszyński (Ch, N.). | 
— Klub mój zwalcza ustawę na rów- 


sie rozpocznę rokowania z klubami. 
LAJ 


s 
Około godz. 18 m. 15 dzwonek w 


ni z „Wyzwoleniem”, chociaż z innych | kuluarach oznajmił, że posłedzenie roz- 


| Afera spirytusowa w Wilnie. 
ę dzieje w urzędzie prokuratorskim i izbie 
- skarbowej w nieszczęsnym mieście? 


Stanisław Hellman (Wyzwolenie), Wów- 


poczyna się. ponownie. Trwało ono za- 
ledwie kilka minut, poczem marszałek 
udał się do swego gabinetu. 

Widzieliśmy jak do biura p. marszał 
ka. wchodzili różni posłowie 

. z posłeen Witosem na czele 
Jednąkże istotnych rokowań jeszcze 
dziś nie rozpoczęto: Rokowania wła- 
ściwe rozpoczną sę dopiero jutro rano. 


: $ondowanie opinii. 

Niemniej jednak sondowano już opi- 
nię poszczególnych posłów. 

Punktem ciężkości tej trudnej t za- 
wiłej sprawy jest jak się korespondent 
„Republiki* dowiaduje, artykuł 31 usta» 
wy, traktujący 
o wykupieniu ziemi z sum budżetowych 
(tak brzmi poprawka senatu). 

O He poprawkę tę uda się złagodzić 
w sensie żądań „Wyzwolenia*, które 
słusznie twierdzi, że 
jest to zupełne pogrzebanie reformy ral- 


nej, 

gdyż skąd wziąć fundusze na wykup 
zlemi, wówczas też inne sprzeczności 
dadzą się łatwo usunąć, a wtedy ob- 
strukcją się skończy. 

O nastrojach klubów w stosunku 
do rządu dobitnie świadczy okrzyk je- 
dnego z piastowców, opuszczającego 
konwent senjorów: 

— Jak długo niema reformy rolnej, 
tak długo niema mowy o żadnej sana- 


Oszczędności—całą parą! 


Ustawy oszczędnościowe, oszczędności w budżetach 
" lsądach. | 


Warszawski sprawozdawca parla- 


czas okazało się, że naczelnik wydziału | mentarny „Republiki“ telefonuje: 


akcyzy wileńskiej izby skarbowej p. Żą- | 


gołowicz przyznał, iż istotnie dokumen- 
ty te zginęły i że , najprawdonodobniej 
skradt je pewien urzędnik akcyzowy, na 
którego padło podejrzenie į który na- 
tychmiast został wydalony. 

W Wilnie krążą jednak pogłoski że 
autentycznie dokumenty, stwierdzające 
winę „Złotego Rogu" zginęły przed do- 
staniem się do izby skarbowej, a skra- 
dzione w tej ostatniej instytucji dokumen 
ty były falsylikatami, BŁ 

Zapytany przez korespondenta „Re- 
publiki” poseł Hellman w jakiem  stad- 
jum znajduje się ta sprawa oświadczył: 

— Zwróciłem się do najwyższej izby 
kontroli państwa i do odnośnych władz 
państwowych, Jednocześnie też składam 
wniosek w sejmie w sprawie „porząd- 
ków, panujących w wileńskiej izbie 
skarbowej į wileńskiej prokuraturze, 


_,. feróryści przed sądem. 
| Prawa wspólników Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
została odroczona. 


Wa 
Wesa Kor. „II. Repubiliki" (b) telef: | Przeworski. 


referatem 


Obrońcy, przed złożyli 


onych zasiedli teroryści: Luc- wniosek o wezwanie PA TORPAN w cha 
ieczysław Rotter i Mie- rakterze świadków: p. Plachidę, urzędni 


ka RE oddziału sztabu, który z ramie- 
nia władz woiskowych prowadził docho- 
dzenie co do bomby t. zw. „częstochow- 
skiej”, posłów:  Kozickiego i Pragiera, 
członków sejmowej komisji prowadzącej 
śledztwo w sprawie zamachów terorysty 
cznych, p. Swolkienia, szefa wydziału 
bezpieczeństwa ministerjum spraw wew 
nętrznych, pp. Lublingerową i Klejnową, 
u których mieszkał Wieczorkiewicz. 

zdecydował sprawę odroczyć i 
wezwać na następny termin p, Płachidę, 
osłów Kozickiego i Pragiera, oraz pp.| 
Lublingerową i Klejnowa. 


Premjer Grabski przyjął dziś prezesa 
najwyższej izby kontrolnej Żarnowskie- 
go z którym omawiał ustawy oszczędnoś- 
ciowe wniesione do sejmu,  Omawiano 
przedewszystkiem sposób stosowania w 
praktyce tych ustaw, Następnie premier 
odbył naradę z komisarzem oszczędnoś- 
ciowym Moskalewskim, dyr. departamen 
tu skarbowego  Kauzikiem i Zaczkiem 
oraz naczelnikiem wydziału tegoż mini- 
sterstwa, Grodzieńskim, który omawiał 
sprawę oszczędności budżetowych, 
.. 


W dniu dzisiejszym w ministerstwie 
sprawiedliwości pod ` przewodnictwem 
wicemin. Siennickiego i przy udziale 
wyższych urzędników z' sądownictwa 
stołecznego odbyła się narada w spra- 
wie uproszczenia rachunkowości w .4- 
dach, Postanowiono, że na terenie byłego 
zaboru rosyjskiego zostanie wprowadzo- 


ny system stosowany w Małopolsce coró ` 


wne są skasowaniu kas sądowych i 
wprowadzeniu na ich miejsce ksiąg pie- 
niężnych. w ov s's 

Nadto postanowiono przyjmować w 
sądach ekręgowych opłaty w znaczkach 
pocztowych, ` 


nn AA 


Uparci litwini 
„zabagniają pacyfikację wschodniej Europy. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki” telefonuje: s 

Wobec bałamutnych jafermacii o prze 
biegu obrad w Lugano podanych przez 
prasę warszawską, p. włalote: Wasilew- 
ski w wywiadzie, udzielonym prasie oś- 
wiadczył co następuje: 

— Podczas rokowań w Lugano ujaw- 
niło się, że delegacja litewska Wa- 
ła się z daleko większą powściągliwoś- 
cią niż w Kopenhadze, 

Usiłuje ona przekonać delegację polską 
że sprawy komunikacji kloejowej nie są 
częścią integralną. kwestji, stanowiącej 
zagadnienie spławu Niemnem do Kłajpe- 
dy, Oczywiście nie mogliśmy się na to 


zgodzić tembardziej, że nie odpowiada 
to. gal stanowisku konferencji ambąsa- 
dorów an; też komitetowi tranzytowemv 
ligi narodów, 

, Przedstawicje| rządu litewskiego wy 
sinat oryginalne oskarżenie, że dążyliś- 
my do utrwalenia normalnych stosunków 

adzy Polską i Litwą, 

otnie zasadniczą tendencją rządu 
polskiego jest dążenie do ostatecznego 
unormowania. stosunków  polsko-litew- 
skich i tego się nie. wypieramy, 

odzi nam bowiem szczerze o paoy: 
fikację Wschodniej Europy. Że litwini 
zajmują wręcz odwrotne stanowisko nad 
tem możemy tylko ubolewać, 


Rokowania polsko-niemieckie, 


Sprawozdawca parlamentarny „Repu 
bliki" telefonie z Warszawy: 20 
Pod przewodnictwem prez Grabskie- 
go przy udziale min.  Klarnera i Jani- 
szewskiego orąz wicemin. Doleżala i na- 


czelnika wydziału MSZ, Łukasiewicza od 


była się dziś konferencja w sprawie roko 
wań polsko-niemieckich. 

Jak się warsz. kor. dowiaduje na kons 
ferencji tej przedyskutowano dyrektywy 
jakie mają być przesłane naszej delega- 
cji w Berlinie, j 


Zir. 6 y 


Wietnmośti bietare 


f Leanq, Wa F. 
Hkandra i Kar, 


Wschód sońćz o g- 6.29 

A ady o a ir 
sch, ks 2! p 

Zachód ietys 1.89 z 

Długość dnis 8.40 

Ubyło dnia g. 6.08% 


Rejestracja rocznika 1906. 


W dniu dzisiejszym w lokalu. komisji 
poborowej przy ulicy Traugutta 10 odby 


wa się rejestracja powstało nowe zło przez wprowadze- 
rocznika 1906, nię elementu walk partyjnych na teren 

Wszyscy mężczyźni urodzeni w tym ro-|walki z korupcją i nadużyciami. 
ku, a których nazwiska rozpoczynają się|  Podaliśmy, jako klasyczny przykład 
od litery S i $ muszą się zgłosić do loka- [tego zła, walki i tarcia w radzie kasy 
lu komisji wraz z paszportem lub innym chorych. 
dokumentem, stwierdzającym tożsamość| | rzeczywiście dzieją się tam histo- 
danego osobnika oraz z metryką urodze- | wje wodne piśra autora „Monachoma- 
mia, . d ; chii“. 

W razie nieposiadania żadnego pra- PERI modną ješt “w tych opano- 


Pomacnego cd ryj sę Eta wanych szalem partyjnictwa sferach 
z fotografją do ośnego omisarjatu| „wielka afera owocowa“ 


. +. ki, li . ot s 
ponei gea eS Ee pauser Oto w swoim czasie vdali gospo 
Komisi est od godziny 8- darczy kasy chorych zakupił dla labo- 
aith Rekipe fiii. ratorium tej kasy 


do 3-ej bez przerwy. 
Winni niestawienia się do komisji re- kilka koszyków malin i wiśni, 
Właściwie na zapłaceniu rachunku 


jestracyjnej zostaną pociągnięci do od-. 
powiedzialności i grozi im kara 500 zło | dostawcy powinnaby się' taka tranzak- 
tych lub 6 tygodni więzienia albo też o- cjajzakończyć © | 
bie kary łącznie. Cóż jednak robi złośliwy chóchlik? 
Oddaje wydział gospodarczy w ręce 

jednej, a wydział apteczny w ręce dri- 
giej partiji 

To wystarcza! 

Jedna strona przypuszcza generalny 
{szturm do wydziału gospodarczego, 
druga w odpowiedzi miota gromy ra 


Dziś; 
LISTOPAD Jutro: 


Przed kilku dniami pisaliśmy dość 
obszernie o tem, że w życiu społecznem 


Zebrania kontrolne 


roczników 1890, 1895, 1886, 
1897, 1899, 1900 i 1901. 
Od kilku dni odbywają się na terenie 

Łodzi zebrania konńtrolte: roczników od 

1890 do 1901-go, 

Ci, którzy nie zadośćuczynią obowiąz 
kowi stawienia się dò kontroli, zostaną 

pociągnięci do surowej odpowiedzialnoś- 
cj karnej, 

Na terenie Łodzi czynne cą trzy komi 
sje kontrolne, 

Dziś, w piątek, do lokalu 1-ej komisji 
kontrolnej przy ul, Konstantynowskiej 64 
mają się zgłosić wszyscy rezerwiści 

rocznikg 1890-$0 

których nazwiska zaczynają się od litery pod pisze, a 

H, Ch, 140. 

Do lokalu komisji numer 2 przy ulicy 
Konstantynowskiej 81 mają się zgłosić 
rezerwiści 


między zarządem kasy chorych, a le- 
karzami kasowymi co do umowy głów- 
nej, powstał nowy zatarg o lękarzy re- 
jonowych, których projekt kasy cho- 
rych osiedla w odpowiednich dzielni- 
cach, podczas gdy lekarze domagają 
się, aby siadziba lekarza rejonowego, 
znajdowała się tam, gdzie lekarz mie- 
szka. 

Ponieważ kasa chorych domaga Się 
AK by lekarz rejonowy TARCAN] Biti: 


rocznika 1895 
których nazwiska zaczynają się od Htery 
H, Ch, IiJ. 

Do lokalu komisji numer 3 przy ul. 
Wólczańskiej 203 mają się w dniu dzisiej 
szym zgłosić wszyscy rezerwiści > 

rocznika 1901 - 
których nazwiska zaczynają się od lite- 
ryF, (R). 


O zapomogi 


dla PPRYDRON, pracujących przez 
dni w tygodniu, 


stara ajk związek „Praca“ 


i AAA (EPA LA w 
unduszu bezrobocia, p. Ogłówski, po- 
stawił wniosek o przyznanie ROCA żyńskiego pósiedzeńie zarządu kasy cho 
robotnikom zatrudnionym jedynie dzień |rych m. Łodzi, Obrady, jak zwykle, raz- 
lub dwa dni. w tygodniu, w ku, |poczęły się od interpelacji członków zar 
gdy zarobki ich nie wynoszą A tyle, co za- |rządu, na które odpowiedzi udzielał dy- 
pomoga. rektor. W związku z intorpeaoa w spra 
Fundusz bezrobócia nie wypowie-|wie zaległych poborów felczerów, dy- 
dział się w tej sprawie i przesłał ją do|rektor przedstawił krytyczny stan finan 
zadecydowania zarządowi głównemu|sów kasy chorych i wyraził przypusz- 
funduszu bezrobocia w. Warszawie. czenie, że zaległe pensje zostaną częścio 
Związek „Praca“ postanowił zwró- |wo wypłacone w ciągu przyszłego tý- 
cić się do swych posłów w Warszawie, | godnia, i 
by w sprawie tej interwenjow ali.- W komunikatach przewodniczący po 
Związek opiera się na art. 3 ustawy,|dał do wiadomości, iż przedstawiciel 
tutpoważniającym ministerstwo pracy na|okr. zw: kas w Krakowie zwrócił się 
wniosek głównego zarządu funduszu|z propozycją dóstarczania kasom mało- 
bezrobocia do ydy zasiłków tym |polskim leków, wytwarzanych w labora 
pracownikom, którzy w ciągu tygodnia |torium kasy chorych m. Łodzi. Propozy= 
nie zarobili tyle, ile wynosił ich zarobek [cję tę z chwilą otwarcia nowourządzo- 
w ciągu 3 dni. (b) nego laboratorum farmaceutycznego u- 


We wtorek, dnia 3 listopada r. b..od- 
było się pod przewodnictwem p. Kału- 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


nie mogą si się d dogadać! 


[NW lity charye 1 lekarzami. 


Kedzie 2-gim wydaniem traktatu wersalskiego 


Niewiadomo tylko, która ze stron 
a która... nie wykona. 


Jak wiadomo, podczas pertraktacji w wyznaczonej mu dzłelnicy, i aby u- 


o 


Mali ludzie do wielkich interesów. 


:01- 


Straganiarskie metody 


zatruwają atmosferę życia społecznego. i 


~ Zgniłe wiśnie i maliny są mniejszem złem, niż 
wasza głupota, panowie przywódcy! g 


wydział apteczny. i były zarząd kasy. 

De facto jedni zakupili nadpsuty to- 
war, drudzy nie poddali go analizie i nie 
spreparowali. 

Zawinili wszyscy, ponieważ nie my- 
ślą o swych obowiązkach, nie robią te- 
go, za co pobierają pensje, a cały wol- 
ny czas poświęcają na kopanie dołków 
pod przeciwnikami politycznymi. 

Ogół ubezpieczonych wychodzi, 9- 
czywiście na tej demagogicznej walce 
swych urzędników i opiekunów, jak 
Zabłocki na mydle. 

- Obojętne, czy ' chodzi tu o wiśnie i 
maliny, czy o kwalifikacje naukowe, 
czy o węwnętrzno - organizacyjne spra 
wy — ze wszystkich kątów wyziera 
obmierzły gad prywaty I interesu par- 

tylnego 
przy zupełnem lekceważeniu interesów 
tych, którzy to towarzystwo wzajem 
się żrące, z ciężkiej pracy utrzymują. . 

" Dochodzi do tego. że prasowe orga- 
ny partyjne, miast kształcić robotnika 
i wyrabiać go pod względem społecz- 
nym i klasowym, stają się 

i stekiem porachunków partyjnych 
sącząc w dusze swych czytelników jad 
zwątpienia i nieufności do organizowa- 
nia się wogóle. 


bezpieczem z tej dzielnicy zwracali 
się jedynie do niego, dalsze pertrakta- 
cje między lekarzami a zarządem ka- 
sy chorych zostały zawieszone w ce- 
lu naradzenia się, co trwa już klku ty- 
zódni. 

Obecnie związek lekarzy zwrócił 
się.do kasy chorych z kategorycznem 
żądaniem wznowienia pertraktacji w 
sprawje umówy głównej. b. 


System licyfacyjny ny kasy chorych 


zainteresował bardzo ministra pracy, 
który przysłał do Łodzi inspekcję dla zbadania tej sprawy 


znano ża móżliwą do przyjęcia. W vaj- 
bliższych tygodniach oczekiwać również 
należy analogicznej propozycji ze stro- 
ny okr. zw. kas pomorskich. 

Pozatem przewodniczący zakomuni= 
kował, że w ubiegłym tygodniu z pole- | wi. 
oenia p. ministra pracy przybyła inspek- 
cja z ramienia O.U.U. w Warszawie w 
osobach dyrektora p. Śiwika | główne» 
go inspektora O.U,U., celem zbadania 
zarzutów, jakie pojawiły się ostatnio w 
prasie w związku z systemem licytacył 
nym kasy chorych. Inspektor O.U.U. ba 
wili w Łodzi dwa dni, zapoznając się 
szczegółowo z powyższą sprąwą. 

końcu uchwalono zwołać na so- 
botę, dnia 7 b. m. nadzwyczajne posie- 
dzenie zarządu kasy, poświęcone spra- 
wie umowy ze związkiem lekarzy oraz 
reorzanizacji pómócy obłoźnie chorym. 


walki | 


Wystarczy wżiąć numer takiego 
sma do ręki, aby się przeków ye 
wielkie niebezpieczeństwą dla pre 
botniczej tkwią w takich metodach » i 
cy i rozwoju“. 

Korupcja moralna i jej zez | + N 
siostrzyca, demażogja, są równie W sd 
kiem złem, jak korupcja m 
dziejstwa I nadużycia! 

Proszę sobie, dla przykładu, WY” 
zić, że o | 
oficjalny organ P, P. S, pm |» | 
rzuca m. In. wydziałowi g | 
kasy chorych, że kupił to, CZY w JI! 

żyda ` e. | 

Na takie manowce może sprona atp 
wzniosłe idee społeczne tępota Í% 
ta ludzi małych, którzy chyba n 


przez fatalną pomyłkę stali się zabij, IW 

dyrami potężnej masy robotnie N 
walczącej krwią serdeczna ol 
spokojniejsze jutro! 

Chrystus powrozem wypędził gd 
handlarzy ze świątyni. 1 pr 
"Gdyby dzisiaj zę deg 

pędziłby od koryta tę falang » 
wódców' nie powrozem, a rozpć” 
żelazem! | 


Urlopów 
Boy 2 się robo! 
analizacyjni: 
` Przy radzie związków zaw 
odbyło się pierwsze s 
związku zawodowego r "2 
rudnoayoh przy kanalizaci * wit S 
zy szych debatach „podany | 
zwrócić się magistr a Rd 


rzyznania tym robotnik 
akie pero mni rob obotnicy 


miś 


4,000 ząbków dziecie” 


naraża na szwank ma a 


łódzki. t Pi 

Przy pogotowiii miejski. na 
bulatorjum dentystyczne, i 
przez magistrat, przyczen! l 
biedniejszych dzieci ze SZ ó 
nych Reza bęzpłataię g 

Obecnie, jak się dowia 
gistrat postanowił skreślić Z 
mę 17 tys. zł. rocznie na u s 
go ambulatorjum i z dniem ante (b 
1926 r. zostanie ono skasow? 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Posiedzenie rady miejskiej zerwane. 


kj Przy dźwiękach „Czerwonego Sztandaru* lewica opuściła wczorajsze zebranie. 


Galerja, zapełniona pracownikami elektrowni, brała czynny udział w obradach. 


W 

esalsa, posiedzenie rady miej- 

80 streo SS pod wrażeniem grożą- 

ba Siku elektrowni. Galerja zapel- 
| boy, yla przez pracowników elek- 


A Przystąpieniem do porządku 
| brzegi radny Lichtenstein domagał 
./ eeOSowania wniosku 
_ p... W Sprawie elektrowni. - 
lac (uczący p. Wolczyński, za- 
M dotychczasowym zwycza- 
i te dezyl, że wnioski nagłe będą 
i titiego Po wyczerpaniu porządku 


Siro WO temu 
e cze testowali radni z lewicy, wo- 
Szego wniosek został istotnie odczy 


W tany. 
Bo stwierdzili co nastę- 


|. © kilkunastu dniami 

i | ihpiło p, Y, Grand-Hotelu 

| 0 ak, Przejęcie elektrowni przez no- 

1 re icionarjuszy, przyczem miasto 
vane jest przez 4 członków 


Wszym c h właści- 
R zynem nowych właśc 
| „uowni było to, że panowie Ul- 

I Tołłoczko przeprowadzi- 
gł kasę emerytalną dla pra- 
zin zabronili urządzania zebrań 

ją Ach biurowych i 
orądnych Andrzejaka i Rapal- 

taz funkcjonarjusza związku p. 
1. Wyda, Zakrzewskiego. 

Avie allen le to jest zemstą, gdyż pa- 
| BOTY) ronili interesów miasta prze- 
| o inie aniu elektrowni w obce ręce. 
| Rko w elektrowni grozi strejk, 
M razi” wzywają radę miejską, 
Olo d a protest przeciwko zarzą- 

ają gzekcji elektrowni i aby za- 

Mimo volania tych zarządzeń. 

2 więk Czytania wniosku, został on 
PRZ Szość odrzucony. 


 Qwizd na galerji. 


przyjeta ten krok rady miej- 

| Zdrajcy" okrzykami: 
| wiiżyŚpie utracono dalsze dwa wnioski 
Szenie głosowania przy nie- 


RE 
| a yh okrzykach galerji. 


Rp cja r. Rapalskiego. 


: e alski prosi o głos i składa na- 
Nieks Adczenie: 
edita OŚĆ radziecka, nie dość, że 
jn, Prawe elektrowni, ale 
| Się przed podłemi oszczer- 
| stwami w prasie. 
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Pi; Nowi właściciele elektrowni łódzkiej szukają „honorowego* wyjścia z sytuacji, 
Wa, Władze centralne stoją na stanowisku obrony starych i zasłużonych działaczy robotniczych. 


| te 


h 


> biuro in Sprawie zatargu w elektro 
tn formacji prasowych „Bip“ 
lo się o północy z sekreta- 
i aym związku pracowników 
w. sczności publicznej p. Go- 
PZD „Atszawie który udzielił nastę 
b i A macji; A 
| 3 I y 
|4 | 
r Yeh A „Odeon*. 
| NOŚ ód in najznakomitszy sporto- 
h  Śród Sp tystów i najlepszy arty- 
| Si. W wygrtowców, mało w Łodzi 
ty aOd co etlanym obecnie w kino 
Ag żoferę ya!" obrazie p. t. „Niko— 
„Da iest faktycznie godny 


W, NA oha 
j r" A ten sportsmen, jest najlep 
7 Wea ról sensacyjnych. 


wię nzeciągających się narad w 


mera! 


gl 


BU 

yti syi 0 odmładzaniu. 
Miey z 8 wiecz. w sali miłośni- 

dyw p, Traugutta 1) wygłosi dr. 

Ah Mienie, kel odczyt o odmładza- 
Alegcie TY odczyt wywołał w na- 
Wielkie zainteresowanie. 

+" 
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Panowie z większości zamieścili w 
„Kurierze Łódzkich* wczoraj artykuł, 
w którym zarzucają wydalonym z elek- 
trowni pracownikom, nadużycia i de- 
fraudacie. 


Jest to stek kłamstw i oszczerstw, 
które potępia całe społeczeństwo. 

Właściciele elektrowni kupili sobie 
ludzi za posady, ale my nawet wobec u- 
traty posad nie damy się kupić“. 


W obronie panów: 


Andrzejaka, Zakrzewskiego 
i Rapalskiego 


staje związek pracowników instytucji użyteczności 
| publicznej. 


Szanowna Redakcjol 


Uprzejmie prosimy o umieszczenie w 
DAR piśmie Sz, Panów. następują- 
cego: 

W dzisiejszym nr. „Rzeczypospolitej' 
oraz w nr, 303 z dnia 5. 11-25 r. „Kurje- 
ra Łódzkiego” umieszczony został arty- 
kuł pod tytułem „Przełomowy dzień za- 
targu w elektrowni", w którym „poza 
stekiem kłamstw,  wyssanych z palca, 
znajduje się taka ordynarna i obliczona 
na szczególny efekt insynuacja, że p.p. 
M. Andrzejak, J. Zakrzewski i S. Rapal- 
ski wydaleni zostali z elektrowni przede- 
wszystkiem dlatego: 

po 1) że jako członkowie dawnej kasy 
emerytalnej popełnili fakt niesłychanyc 
nadużyć, a mianowicie kwotę czterystu 
kilkunastu tysięcy złotych kasy emery- 
talnej rozdali uczestnikom kasy i 

po 2) że uważali elektrownię za pla- 
cówkę czysto — partyjną, na której tero 
ryzowali jej pracowników, którzy bądź 
to nie chcieli należeć do PPS., bądź też 
a godzili się na prenumeratę „Robotni- 

x : 


, Z aburżeniem protestując przeciw roz 
siewaniu tych bezczelnie  kłamliwych 
wieści, mających za zadanie rzucenie 
cienia na wysoką uczciwość i prawość 
charakteru członków naszych p.p. M. An 
drzejaka, J, Zakrzewskiego i S$. Rapal- 
skiego, konstatujemy co następuje: 

po 1) kłamstwem jest, jakoby p.p, M. 
Andrzejak, J. Zakrzewski i S. Rapalski 
popełnili kiedykolwiek i jakiekolwiek, a 
cóż dopiero „niesłychane” nadużycia, 

po 2) kłamstwem jest, jakoby jakieś 
kwoty.pieniężne, należące do kasy eme- 
rytalnej, rozdali (?!) uczestnikom kasy i 
po 3) kłamstwem jest, jakoby terory- 
zowali pracowników elektrowni za nie- 


W dniu wczorajszym w dalszym cią- 
gu przez cały dzień trwały narady pod 
przewodnictwem głównego ‘inspektora 
pracy p. Klotta, przyczem przed połud- 
niem omawiano sprawę wydalonych pra- 
cowników a po południu sprawę kasy 
emerytalnej, 

Co do pierwszej sprawy to przedsta- 
wiciele elektrowni w dalszym ciągu od- 
rzucali żądanie pracowników, jednak oś- 
wiadczyli, że decyzja ich może się po na 
radach między sobą zmienić do południa 
dnia dzisiejszego, Co do kasy, emerytal- 
nej, dyrekcja uważa że ministerstwo prze 
mysłu i handlu, jak i ministerstwo pracy 
nie miały prawa zatwierdzać tego sta- 

tutu, 

gdyżgobowiązywał on jedynie poprzedni 
nadzór rządowy w elektrowni a nowi 
właściciele chcą inną kasę mieć dla 
swych pracowników, wobec czego decy- 
zję ministerstw  zaskarżą do trybunału 
administracyjnego, lecz do czasu decyzji 
nowego statutu nie uznają, 


Przedstawiciele ministerstwa pracy 
oświadczyli, że dyrekcja nie powinna by- 


należenie do PPS, į nieprenumerowanie 
„Robotnika *, 

Natomiast prawdą, jest: 

po 1) że p.p, M, Andrzejak, J, Zakrze- 
wski i $, Rapalski są ludźmi wyjątkowy- 
mi, bo nieskalanie uczciwymi, 


po 2) że p.p. M. Andrzejak i J. Zakrze 
wski jako członkowie komisji likwidacyj 
nej kasy pożyczkowo-oszczędnościowej 
(a nie kasy emerytalnej) pracowników 
elektrowni łódzkiej drogą legalną, bo na 
skutek jednomyślnej uchwały walnego 
zebrania pracowników elektrowni łódz- 
kiej i na mocy aktu rejentalnego, prze- 
prowadzili likwidację tej kasy, a pozosta- 
łe stąd sumy wypłacili członkom wzmian 
kowanej kasy, zgodnie ze statutem. 

Prawomocność tej likwidacji į wypła 
ty znalazła swój wyraz w przychylnym 
orzeczeniu prokuratora sądu okręgowe- 
go w Łodzi, p. Szmidta, i ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

o 3) że nietylko do związku praco- 
wników instytucji użyteczności publicz- 
nej w Polsce, ale i do zarządu tego związ 
ku należą pracownicy elektrowni, 
rzy nie mieli i nie mają nic wspólnego z 
PPS, a więc o jakimś teroryzowaniu na- 
wet mowy być nie może. 

Nadmieniamy, że za rzucanie na 
członków naszych, p.p. M. Andrzejaka 
J. Zakrzewskiego i S, Rapałskiego, insy- 
nuacji, jakoby popełnili wyżej wspomnia 
ne nadużycie, występujemy na drogę są- 
dową, i pozostajemy 

z głębokim poważaniem 


Zarząd Związku pracowników 
użyteczności publicznej w Pol- 
„ sce, oddział w Łodzi, 
Przewodniczący (—) Andrzejak, 

Sekretarz: (—) St, Wojdan, 


= Dziś jeszcze nie, może jutro... 


ła zwalniać z pracy pracowników, posia- 
dających wielkie zasługi dla ruchu robo- 
tniczego w mieście į zarządzenie to po- 
winno być cofnięte, Pod naciskiem przed 
stawicieli ministerstwa, pp, Skulski i 
Tołłoczko może w dniu dzisiejszym zmie 
nią swą decyzję co do wydalenia praco- 
wników. 


Przedstawiciele elektrówni zapropo- 
nowali, by statuł kasy emerytalnej usta- 


liła komisja ekspertów, na co się jednak 


przedstawiciele pracowników nie zgo- 
dzili, uważając że dotychczasowy statut 
musi obowiązywać a co do zarzutu, że 
zbytnio obciąża on zarząd, obiecali wpły 
nąć na pracowników by wpłacali odpo- 
wiednie składki, 


Ostateczny rezultat wczorajszych na- 
rad był taki, że przedstawiciele dyrekcji 
we wszystkich punktach zajęli stanowi- 
sko negatywne, jednak z zaznaczeniem, 
że dziś może pod niektóremi względami 
stanowisko to zmienią, 

Co do zapatrywań przedstawicieli pra 


cowników, uważają oni że dyrekcja mo- 
że cofnęłaby swe zarządzenia, gdyby 


Wykręcają kota ogonem. 


Przemówienie to wywołało 
brawa na galerii i wrogie okrzyki pod 

adresem N.P.R., Ch. D. i endecji, 

(przyczem przewodniczący napróżno 
groził opróżnieniem galerii, 

Radny Zubert szeregiem zapytań 
w obronie bezrobotnych usiłował 

przybrać szatę obrońcy uciśnionych 
i za ofiarę obrał sobie wiceprezydenta 
Groszkowskiego i fundusz bezrobocia, 
z powodu przerwania wypłat zapomo- 
gowych. 

Gdy p. Groszkowski zwraca się z od 
powiedzią do r. Zuberta, ten krzyczy: 

— Mów pan oficjalnie do rady. 

P. Groszkowski: Mówię tak, jak mi 
się podoba, a pan nie będzie mię uczył, 
jak mam mówić! 

Radny Holenderski: 
sko zajął magistrat w sprawie 
trowni? 

Prezydent Cynarski: Rada miejska 
nie życzy sobię przerywać trybu obrad 
i odpowiedź nastąpi przy końcu posie- 
dzenia. 

Radny Holenderski: Czy członkowie 
magistratu nie będą interweniować w 
tej sprawie? 

Prezydent Cynarski daje jeszcze raz 
tę samą odpowiedź, 

Qalerija jest niezadowolona... 


Pytania i odpowiedzi. 


Po tym incydencie radny Szweig 
stwierdza, że w myśl regulaminu magi- 
strat musi odpowiedzieć na pytania na- 
tychmiast, albo na następnen posiedze- 
niu, a nie wolno odkładać odpowiedzi 
do końca posiedzenia. j 

Na mównicę wchodzi 

radny Danielewicz, 
który oświadcza, że wobec takiego po- 
stępowania większości radzieckiej, par- 
tia jego na znak protestu 
opuszcza salę obrad. 


Czerwony sztandar. 


Równocześnie radni frakcji lewico= 
wych stojąc na środku sali śpiewają 
„Czerwony Sztandar”. Śpiew podchwy 
tuje galeria i przez 10 minut rada miej- 
ska rozbrzmiewą pieniami. 

Po wyjściu radnych z P.P.S, „Bun. 
du*, Poale-Sjon i niemieckiej partji pra- 
cy, rozlegają się z galerji gromkie okrzy 
ki: — Precz ze zdrajcami klasy pracu 
jacej! 

Prezydjum rady opuszcza salę. Po- 
siedzenie wśród b. podniesionego nastro 
ju zostało przerwane. bn. 


Jakie stanowi- 
elek- 


znalazła odpowiednią formułkę, klóraby 
pozwoliła na 

„honorowe“ wygolanie się z zatargu, 
Po zakończeniu narad wczorajszych wy- 
jechał do Łodzi p. Andrzejak, zaś pozo- 
stali przedstawiciele pracowników pozo- 
stali do dnia dzisiejszego gdyż ostateczna 
decyzja zapadnie o 2 po południu, b. 
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Podwieczorek i tańce 
w „Kropli Mleka“. 


Dnia 8-go bim., tj, w, nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się w lokalu Tow, 
Kredytowego, Pomorska 21 o godz, 5 pp. 
„Podwieczorek towarzyszki” z tańcami 
na dochód znanej w Łodzi „Kropli Mie- 
ka". à 


Nie skąpcie więc paru złotych i przy= 
bywajcie licznie w niedzielę na podwie- 
czorek. Wejście 3 złote, Bufet tani, mu- 
zyka dobra, Ofiary przyjmuje codziennie 
sekrełarjat „Kropli Mleka" od godz, 10 
rano do godz, 14 w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 103, 


Rumi" 7 oasi! 
„ILUSTROWANA RFPUBLIKA* | mh 


Potężny dramat sensacyjna salonowy w 12 AKTACH (2 serje razem) wdig. słynnej powieści znakomitego pisarza francuskiego Pierre Dęcourtelje'a, 


Główne role odtwarzają: 


i znany komik „Co- 
medie Fiancatse" 


pamięlna ze swych 1y | WAIDeFt 


premiowana Dike 
występów w Łodzi 


ność francuska 


Role dwóch malców odtwarzają najgróż- 
niejsi konkurenci JA SKA COOGANĄ 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. l BEEN 
Poczatek o godz, 5-ej po poł. Początek o godz. 5-ej po poł, 


uj 
: 


=. 


EPRBBZ SZZE Z 


Jeden do sasa, drugi do lasa. 


w | 0): ——— 


Ministrowie wydają sprzeczne rozporządzenia, 


i dlatego sprawy o odszkodowanie dla inwalidów pracy są inaczej rozstrzygane 
w Warszawie, inaczej w Łodzi. | 


` TEATR MIEJSKI h w 
8 „+ 

W celu zapoznania się z postępowa | szone obesnie, gdy zakład ubezpieczeń | (ów j wyraził ubolewanie, że dotych- k en komedia dala a | eronisk w A 
dem sądów w sprawach o odszkodo- | iuż funkcionułe. czas nię udalo się starej ustawy austria |cjekia mi przepióreczka”, Będzie t0 ? gwiet? 


wanie za utraconą zdolność do pracy, 
udała się do prezesa sądu okręgowego 
p. Kamińskiego delegacja związku in- 
walidów pracy w osobach pp, War- 
sztackiego, Kaniewskiego i Szmigla. 
Na wstępie p. Warsztacki oświad- 
czył, że niesłusznie postępuje sąd. od- 
dalając pretensje poszkodowanych po- 
cząwszy od 1 lipca 1924, gdyż choć od 
tego czasu sprawy te decyduję zakład 
ubezpieczeń od wypadków, to jednak, 
w myśl rozporządzenia do odnośnej 
ustawy, wypadki którę mlały miejsce 


Sądy w Warszawie wychodzą z 
tego właśnie założegia į sprawy te 
rozpatrują, a jedynie w Łodzi dzieje 
się krzywda inwalidom pracy, wobec 
czego należałoby wszcząć kroki w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości, by iednak 
sprawę tę wyjaśnić, 

Równocześnie delegacja prosiła o 
przyśpieszenie spraw, znaldujacych się 
w sądzie, gdyż nedza wśród inwali- 
dów pracy jest wielka | z niecierpii- 
wością oczekują oni wyznaczonych im 


ię h Famiowe pa pova potoka, a sezonie „prieatowierię tej, znakomitej sk 
o załatwienia spraw inwalidów, TRE AA, 
to, ponieważ, NIEPOROZUMIENIE MA |,, Jutro o zodz. Bel popohidnii Eka komedi | 
ZA KOŁPÓRYARZENAN O Wi > aa dan osi e 

+ | widń. i "M | i 
STERSTWA OPIEKI SPOŁECZNEJ | , Wieczorem. Jutro, w niedziele I Mya 
A PRZEMYSŁU I HANDLU, zaintereso |statiie trey występy. świetaśgo raj "Junge, 
wani mogą wnieść podania o przywró» klet w żywej masce”, MAŻWS iwit 
cenie terminu, ze wskazaniem na ową |scynująccj sztuce L. Pirapdella. 
rozbieżność w rozporządzeniach, 


p% 


spr mie bilety na wszystkie trzy ji NĄ 
Po omówieniu sprawy patronatu |71* RNY OW 
kę, TEATR; POPULARNY. „gz SH 
nad inwalidami p. prezes wyraził żal,| p.ę y piatek, dn. Gego b. O Ai i 


rent. że z nowodu nadmiernej pracy ne może |wjecz. arcywesoła  krotochwila „ 26 ym ŚP 
przed tym terminiem, podlegają kom- P. prezes Kamieński z życziiwościa wziąć udziału czynnewo w tej Instytu» |, da Aaheen i która dzięki miyn A 
petęncji sądu, choćby sprawy były wno | odniósł się do wyłuszczonych postwa-lcjii, lecz obiecał jej swe poparcie wom, aktualnym kupletom, oraz ję. potuit. 
i spolu zyskała ogromne powodęeb= „poli (R 
dn, 7-40 b. Mi więc. Oian 


Jutro t. i w sobotę „j wis 
po cenach zniżonych (50--1.50 gr.) Kasi ogy t 4 
B15 wicęcz. „Biedna dziewczyna ry, 
od 123 | od Bm10. wiecz, y pd 

W 
o gódh 
any Pe 


DZIELNY PORANEK ORKIESTR 
NE | MONIC 


ZNEJ | p, 
„m. 

12-ej w poludnie odbędzie się zapory pośle” 
a 


Powiedziały jaskółki, 
że nie dobre są spółki 


A szczególnie takie, gdzie 
się wzajemnie okradają. 


Nie dopuścić do strejku! 


ra ©); A ta 


Magistrat odrzncii. pośrednictwo inspektora- grat". 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 
filharmonicznej: 


ranek orkiestry id grita o 
Miedzy e pt Honi, Prasa pony pożgywa pięknej. muzyce rąk Jest UO: 
nowski, Berliner -ka wynikały cią i iei i i rogram tego interesujące ka (ŚPI icik 
gle spory, przyczem gdy pp. AW Pracownicy MCISCY SĄ oburzeni nietaktem magistratu RA Bronlalawa pał K a saii 
nowski i Berliner nie zarabiali, a spól- i oświadczają, że strejk jest nieunikniony, R a cią, Łabedź, oraz. pl PS Mii 
nik nie chciał dać należnych im pienię MA , w. orkiestry; druga zaś solistka Metr po 
dzy, sprzedali oni pokryjomu części Jak już. donosiliśmy związek pra» |nie wypłacenia pensii, to me są spra- A pianistka Odóga z ton pozatem Eai 
maszyn Í gotówką się podzielili. cowników instytucji użyteczynsci pu- |wy wewnętrzne magistratu. Dy koncert lorsoptanowy AIR wit 
a 4 ykona: sulte „Siguard 
Sprawa ta wykryła się j obaj spól- blicznej wobec niesw zgledi ionia przez 


nicy stanęli przed sądem oskarżeni o 
przywłaszczenie. 

Sędzia Zaborowski po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Pruszynowskiegi | Ber 
linera po 6 miesięcy więzienia każde- 
go, polecając zatrzymać ich w aresz- 
cie aż do złożenia kaucji w wysokości 
1000 zł. od każdego, b, 
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Gdzie jest panna Stefa? 


Matka jest zaniepokojona, 
a urząd śledczy już szuka. 


Od dłuższego już czasu Štefanja Wy- 
rzuc lat 15 opowiadała swym rodzicom 
Że dzięki staraniom jej koleżanki otrzy: 
ma prącę w Widzewskiej Niciarni aż pe- 
wnego dnia oznajmiła że pracę już otrzy- 
mała i poleciła sobie na rano naszyko- 
wać jedzenie, 

Razem z koleżanką wyszła Wyrzu- 
cówna w ubiegły wtorek, lecz dotych- 
czas do domu nie wróciła i jak się oka- 
zało w „Widzewskiej Nielarni'' nie pra- 
cuje, 

Zrozpaczona matka 
córka padła ofiara han 
warem, zwróciła się o 
śledczego, który zajął 8 


aj dalia że 
larzy żywym tor 

omoc do urzędu 
ę tą sprawą, b, 


magistrat żądań piaccwników zwrósił 
się o interwencje do ckr zowegi ii- 
spektora pracy p. Wujtwiewicza. 


P, inspektor, nz uc słuszność nie» 
których Żądan pracwijh »  nawistrae 
kich, zwrócił się du magistratu, ofiarn- 
jąc swe pośrednictwo i prosząc o wy- 
znaczenie wspólnej konferencji. 

Gdy upłynęło kilka dni, a magistrat 
wogóle nię odpowiadał na pismo inspek 
tora pracy, ten ostatni zwrócił się jesz 
cze faz do magistratu z kategorycznem 
żądaniem wyznaczenia konferencji. 

W odpowiedzi magistrat nadesłał 
pismo, w którem oświadcza, że żąda- 
nia pracowników mają charakter czy» 
sto wewnętrzny, wobec czego magi- 
strat nie skorzysta z pośrędnictwa in- 
spektora pracy, 

Odpowiedź ta wywołała ohurzenię 
wśród pracowników magistratu, któ- 
rzy uważają, że sprawą nieprzestrze- 
gania przez magistrat ustawy 9 Bor 
dzinnym dniu: pracy, sprawa nadmier= 
nego doliczanja kosztów wyżywienia i 


Wohec powyższego pracownicy 
doszli do przekonania, że wszystkie 
polubowne środki. wyczerpali | że n- 
bęcnie jedynie bezrobocie może zmu» 
sić magistrat do uwzględnienia jch żą- 
dań i sprawa ta będzie tematem obrad 
wjecu pracowników, na którem praw- 
dopodobnie zapadnie uchwała  strej- 
kowa. 

Zapytany przez nas inspektor pra- 
cy, p. Wojtliewicz, oświadczył. że ma 
gistrat popełnił nietakt wobec niego, 


lako przedstawielela instytucji rządo» | 
h Kj ką Ho 

wei i że ewentualne skutki tego kroku Han ERARO YIAN RIO Kaona gucha 

będzie ponosił wyłącznie magistrat. b.|na 
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SCALA“ 


A. Morewskiego 


m nakom. anysty 


nu MONKA! 


k Ka 
nie krytyka europejska | amer: kd 


ości ; 
he wyata ip (gd 
agpang au, i doiyeheahe n 
stawlane przęjawy í l. j 
niczna prasa stwierdza jednogłoślie, in 
mierze Lo Kittay, którego niezn fiat 
iacy popis odbędzie się w sal 1. 


świadczenia Kittaya SĄ 
i wzbudzają 
kasa Filharmonjt. 


ze” G. b 
lublona suito „Peer Gynt, Koncori 183 zl, Pigi 
du na odka Z 1o Roj was, A 
znaczony jest dla najszersz AC 
czeństwa i będzie niewątpliwie zapote i 
stątniego miejsca, TE Va» 

KONCERT KWARTETU TRYJEE "zp id | 

We wtórek, dnia 10:b, m. o z okazie Pi 

w sali Filharmonii będziemy MIEJ © muzyk gye 
wiać jeden z najlepszych zespo 
maralnej, Moe bezsprzecznie ie$ 
jesteński (Quartetto Triestino); e 
sezonie doznal u nas tak entuziasm eci, A 
jęcia ze strony krytyki I public w Che? i 
gram złożą się kwartęty. sm fwsteny kw iiy 
niego, Mozarta i Beethovena. świecy jak « 


tryjesteńskiego cieszą się w calym, a " 
zwykłym powodzeniem | jak twietát koni ro 
BO r 


a 


A 
y 
sluchaczo”” 
pERYME 
NEJ PSYCHOLOG 


Ostatnio zauważa się W 
ycholpsii eksperymentalna 


ią, pema podniostych wraże 
długo pozostaje w pamięci 


o =P KP S Cear DEET LF PaE F "ENIA O ZOE Gam BAAR IŻ 


0: 
yola. psychiczhef zę W 


= 

= 

> 
-aa „m mw 


ALFA 


o pA ENERE 


asom i nadinienić i 


potężne wraże 


[ù Maan 
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E KURJER HANDLOWY. 


[Opodatkowanie agentów handlowych 


E w świetle ustaw i rozporządzeń ministerstwa skarbu. 


w ustawą o podatku przemysło 
lie „„;7 U. 1925 Nr. 79) prawie, że 
ieniła poprzedniego  nietoleran- 
aktowania przedstawicieli 
przyczem samo określe- 
dsk nie jest zgodne z prakty- 
„Stnków handlowych. 
i na ustawa mówi, że „stosu- 
fomisu nie zachodni, jeżeli sprze- 
e „ trzymuje niezależnie od umó- 
| „la st paRTodzenia komisowego, 
4 lub tego wynagrodzenia, róż- 
Eo i, różnicy między ceną 
X W drod osiągnięta, a ceną, zastrzeżo- 
Mag ze umowy na rzecz komi- 
| sta ko Waściciela towaru”. 
l | Raga chce jakby premiować mo- 
alenta, a wymierza mu już ka- 
Aay Postaci podatku normalnego 
bie ny sumy sprzedaży; gdy pozwoli 
ah daj atkowy zarobek. 
ię, "Am się, że z ustawy podat- 
4 etykę € „Wyższe” pierwiastki dbające 
Włącz, k rasenta, powinny być zupełnie 
p: 


ych, 


M „onie, z punktu widzenia inte- 
LO I żeby drbowych jest daleko korzyst 
re agent więcej zarabiał — 
ty e opłacał wyższy podatek 
EJ y. zaznaczyć także, że w nie- 
Wypadkach agent bierze mi- 
nadwyżki; np. utrzymując 
OE i ponosząc koszty 


+» asekuracji, transportu i t. 
ua Y koszty te nie dają się ściśle 


Wszystko odnosi się do UE 
jem krajowych. 
tyczy agentów firm zagra- 
0 ustawa wyraźnie lekce- 
h, zapominając, że pełnią oni 
To przedstawicieli posz- 
na domów zagranicznych, ale 
X a "BĘ swojej działalności — 
NE ogniwem w 
iky y uchu miedzynarodowych sto- 
Tospodarczych. 
stawie o podatku przemysło- 
3: ustęp końcowy brzmi 
U „nie uważa się za komisową 
m A towarów na rachunek firm, 
W my ńcych podatku przemysłowe 
TON (si niniejszej ustawy". 
£ kicz sposób wszyscy agenci firm 
WANE ych uważani są, jako działa 
inj własny rachunek, gdyż firma 
na nie opłaca u siebie nasze- 
przemysłowego. 
to następujące konse- 


Ni yi zagraniczny dom sprzedaje 
nie Pośrednio polskiemu odbior- 
iera się u nas żadnego po- 


| AG tenże dom sdrzedaję a mo 
swego przedstawiciela — 
RAR podatek od całkowitej 


KR quŚcie wiele firm , zagranicz- 
m E ch musiało zrezygnować z 
£ przedstawicieli, albo zu- 
żestąć stosunków z naszym 


ode następstwa nie będą dla 
arczo korzystne, zdaje się 
„Z wyjątkiem naszych u- 
nie ulega wątpli- 


ace 
R 
po śą 


— 


dzi w § 16 rozporządzenia 
że (Dz, U. Nr. 82) jest wyia$- 
+sbośrednicy handlowi repre- 

yY zagraniczne, o ile nie 

dów aY handlowych ani 

iak la przechowania towa- 

i niu p, ub y urują towarów w swojem 
Teprez W charakterze przedstawi- 
TN alez OWanych firm oraz nie 
w Tioga: 7 za towar* opłacają 
p WeWego, ci 5 proc. od prowizji, 


äg 
BIN THA s jest prawie, że bez 
1: hakr ranie bowiem z agentów 
| KORAN źnych może się obejść bez 
A, owego, biura, DDA ktory 
n 0 czasu nie załatwia 
| Popola Seleza komitenta? 
M krajo Omisu" tak w odniesieniu 
0 być wych jak į zagranicznych 
pó Se w Wsz lednakowe: komisem na- 
ty ui żelka sprzedaż w imieniu 
Śliż * Przyczem jako dowód 
zawiadomienie (wzgl. 


iednym wiel- | 


umowa) komitenta o udzieleniu komisu 
(agentury, reprezentacji, przedstawi- 
cielstwa), jak również rachunek wy- 
stawiony przez komitenta na imię od- 
biorcy towar; pozatem komisjonero- 
wi powinvo przysługiwać prawo Wy- 
stawiania rachunków w swoim imieniu 

za wszelkie dodatkowe koszty. Z ty- 
tułu komisu powinno się opłacać — jak 
to przewiduje ustawa — 5 proc. od 0- 
trzymywanej prowizji; własne rachun 
ki komisjonerów winny opłacać tę 
samą stawkę podatkowa od całej 
sumy. 

Sądzimy, że byłoby to nairacional- 
niejsze rozwiązanie sprawy. 

„Jest jeszcze jedna kwestja, która na 
leżałoby należycie wyświetlić przed 
wykupywanieni świadectw przemysło- 
wych na r. 1926. 

W myśl ustępów trzeciego | czwar 
tego art. 5 $ 5 ustawy o pod. przemy- 
słowym (Dz. U. Nr. 79), nie uważa się 
za komisionerów — wszystkich agen- 
tów. — pobierających jakiebądźkolwiek 
dodatki do umówionego wynagrodze- 
ula komisowego, jak również agentów 
z "ranicznvch, utrzymujących biura, 
albo inkasuiących należności swoich 
domów. Nie” ulega wątpliwości, że 
prawodawca miał tu na myśli opodat- 
kowanię samego „obrotu*, jak zresz- 
tą wynika z brzmienia pierwszego u- 
stęp powyżej przytoczonego art. 5. 

Wobec tego jednak, że niema wy- 


rażnego zaznaczenia, że opodatkowa- 
nie obrotu jest zupełnie niezależne od 
rodzaju zajęcia i znając nasz biurokra- 
tyzm — można mieć obawy. czy nie- 
którę nazbyt gorliwe urzędy skarbowe 
nie zechcą: pojęcia komisu i niekomisu 
ijrozszerzyć i na wykup świadectw 
przemysłowych? 

W tym wypadku żądanoby np. od 
wszystkich poraża surowców wyku 
pienia świadectw  |I-ej kategorji, nie 
wchodząc w to, że zarobek wielu agen 
tów w ciągu całego roku nie wynosi 
tyle, ile kosztuje Świadectwo l-ej ka- 
tegorii. 

Konieczne jest wyraźne  rozgrani- 
czenie pojęcia „obrotu* — od kategorii | — 
świadectwa przemysłowego, co zresz- 
tą, nie powinno nastręczać żadnych 
trudności, gdyż nie chodzi tu o zmianę, 
a tylko o wykładnię ustawy. 

Precedens pod tym względem jest 
już w $ 24 rozp. min. skarbu (Dz. U. 
Nr. 82), gdzie ustęp końcowy zazna- 
cza wyraźnie, że określenie sprzedaży 
hurtowej iest inne przy opodatkowaniu 
obrotu, a inne przy klasyfikacji przed- 
siębiorstw. 

Te wszystkie uwagi nasuwają się w 
związku z mającym się odbyć ziaz- 
dem agentów, który — jak sądzimy — 
będzie miał także na celu obronę przed 
niewłaściwem nakładaniem ciężarów 


podatkowych. 
Stefan Glik. 


Wstrzymanie wypłat dostawcom 


stwarza niebywały chaos i zmusza przemysłowców 
do zamykania fabryk. 


Jak już donosiliśmy w swoim czasie 
ministerstwo skarbu wydało  okólnik o 
wstrzymaniu wypłat wszystkim dostaw- 
com dla armji i urzędów państwowych. 


Mimo usilnych zabiegów organizacji 


'kupieckich i handlowych okólnik ten nie 


został dotychczas cofnięty, 


Gdy kilka dni temu przemysłowcy 
przedstawili centralnej kasie państwowej 
rachunki, żądając wypłaty gotówki, od- 
powiedziano im ponownie, iż p, premier 
polecił wtsrzymać wszelkie wypłaty, 


Ministerstwo skarbu widocznie, się 
wcale nie liczy z opinją izb przemysło- 
wo-handlowych w Krakowie, Lwowie i 
Poznaniu oraz łódzkich związków prze- 
mysłowych, które w swych memorjałach 
wskazali, iż stwarza te niebywały chaos 
i przynosi wielu szkód zarówno państwu, 
jak i przemysłowcom. 


W bieżącym tygodniu należy się li- 
czyć z redukcją dalszych zastępów robot 
ników z powodu wstrzymania wypłat 
przez skarb państwa, 


Stan zasobów gotówkowych w ka-| 


sach państwowych jest bardzo nikły i w 
wielu urzędach państwowych zabrakło 
nawet pieniędzy na wypłacenie pensji u- 
rzędnikom, 

Wogóle wpływy podatkowe są o wie 
le mniejsze, niż przewidywano, Brak go- 
tówki w kasach państwowych wpływa o- 
czywiście również na prywatny rynek 
pieniężny i z tego powodu należy się po- 
nownie liczyć z podrożeniem dyskonta 
prywatnego, 

Również obieg pieniędzy się zapew- 
ne zmniejszy z powodu zatrzymania wię- 
kszych sum pieniędzy w kasach państwo 
wych, które miały być wypłacone urzę- 
dnikom i przemysłowcom. 


——:0:—— 


Wykonanie budżetu. 


Budżet miesięczny na listopad jest 
całkowicie zrównoważony, co osiągnię 
to przez wprowadzenie możliwie naida- 
lei posuniętej oszczędności w dziedzinie 
wydatków państwowych; preliminowa- 
nych na listopad w kwocie 145 mili. zł., 
gdy budżet październikowy prelimino-= 
wał na ten cel 160 mili. zł. Wynik ten 
jest znamienny z uwagi na to, że w listo 
padzie nie przewidywane są żadne 
wpływy z bilonu oraz, że mnożna dla 
uposażeń urzędniczych wynosi w listo- 
padzie 44 gr., za jeden punkt. podczas 
gdy w październiku wynosiła 43 grosze 


Wydątki osobowe preliminowane są 
w budżeci« listopadowym w kwocie 
68,8 mili, zl., wydatki rzeczowo - admi- 
nistracyjne — w kwocie 343 mili. zł. 


Mimo jaknajdalej posuniętej oszczę- 
dności, preliminuje się na inwestycie. na 
które pozwala jeszcze pora roku, prze- 
szło 12 milj, zł. (w tem nadzwyczajne 
wydatki inwestycyjne M. S. Wojsk. 7,5 
mili, zł. wydatki budowlane minist. wy 
znań religijnych i oświecenia publiczne- 
go 1,1 milj. zł, minist. sprawiedliwości 
485 tys. zł, mosty i drogi 347 tvs. zło- 
tych i t. d) 


Pozatem preliminuje słę na pomoc 
dla bezrobotnych przeszło 2,5 mili. zł. 
na pomoc kredytową dla osadników 
660 tys. zł., inne specjalne wyd” ' 
nist reform rolnych (pomoc przy zaku- 
pie budulca, scalanie gruntów) 550 tvs. 
zł. w budżecie minist. skarbu preliminu 
je się na emerytury cywilne 3,9 milj. zł, 
na emeryturv wojskowe 980 tys. zł., na 
renty inwalidzkie 8,5 milj. zł., na spła- 
tę długów 590 tvs. zł., na opłatę rachun- 
ków za dostarczony w swolm czasie bi- 
lon 1,5 milj; zł. 

Dochody preliminowane są w listo- 
padzie w kwocie 145.3 miljn. zł. i obej- 
mują dochody z danin publicznych w 
kwocie 81,8 milin. zł. i z monopoli W 
kwocie 33 milj zł. í snd 
funkcjonariuszy cywilnych i wojsko- 
wvch dadzą przeszło 2 milijn. zł. Poczta 
i telegraf przewiduie nadwyżkę doch} 
dów nad wydatkami w kwocie 3,5 milin 

I, Dachndv *inist, rolnictwa m= sa 
przeszło 1 milion zł. fratsstokema nory- 
cie stanowią tu majątki państwowe). 
Dochody minist. robót publicznych pre 
liminowane są w kwocie 2,7 milin. zł. 
Dochód czysty z przedsięborstw pań- 
stwowych wynieść ma 3,1 milin, zł. 


ILUSTR. REPOBTIKA 
Łódź 
6 listop. 1928 


` 


Belgja 27.27 i pół 
Holandja 241.925 
Londyn 29.13 i pół 
Nowy Jork 5,98 
Paryż 23.975 
Praga 17.825 
Szwaitar,a 115.90 
Wiedeń 84,57 
Włochy 23 7:33 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 66.—65.50, w 
złotych 394,68-—301,69 

Pożyczka kolejowa 85.—80,—85.— 

Pożyczka konwersyjna 5 procento- 
wa 43.50, 8 proc. 70.— 

4 i pół proc. listy ziemskie 
14.90—15.10—15.05 

,5 proc. obl. Tow. Kred: m. Warsza- 
wy przedwojen, 14.75—14.90—14.80 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy przedwojen. 12.20 

5 proc. obl; m. Łodzi 8,75 


AKCJE, 

Bank Dyskonowy 4.90---5 -— 
Bnak Handlowy 2.50 
Bank Zachodni -1.25 
Siła i Światło 0.18—0.19 
Chodorów 4,30—4.40 
Częstocice 1.— 
Cukier 1.55—1.50—1.55 
Firley 0.24 

Łazy 0.09 

Węgiel 1.26—1. 35—1. 35 

4 em. 1.15 

Nobel 1.05 ž - 

Cegielski 0.20—0.22 
Lilpop 0.48—0.50 
Modrzejów 2.40 

Norblin 0.63 
Ostrowieckie 4.05—4,—4.05 
Pocisk 1.10 
'Rudzki 0.72—0.73 
Starachowice '0.,95-—1,— 
Ursus 0.45 

Zieleniewski 9— 
Zawiercie 7.20 
Żyrardów 5.40—5.—5.65 
Spirytus 1.75 


zast. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 5 listopąda 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Nowy York 4.84 3/4 — 4,84 1/2 
Francja 121,87 
Belgja 106,90 
Włochy 122,87 
Niemcy 20,35 
Szwajcarja 25,17 
Praga 163,56 
arszawa 29,00 
Wiedeń 34,38. 


„ 5 list da 
Polska Agent Š arya S Hstopa 
Londyn 121,60 

Nowy York 25.1 

Belgja 113,50 

Włochy 98,20 

Praga 75,20 

Rumunja 11,95 


Gdańsk, 5 listopada 
Polska Agencja Telezraficzna, 

100 marek Rzęszy 123,845 — 124,955 
100 złotych 86,89 — 87,11, czek na Lon- 
dyn 25,21, telegraficzna wypłata na 
Berlin 123,795 — 124,105, na Warszawę 
85,84 BIE. 86,06 


Centralizacja pożyczek 
niemieckich. 


Londyn, 3 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna 

„Daily: Mail* donosi z Nowego Jorku, 
że prez. banku Rzeszy Schacht zawarł 
umowę z rządem amerykańskim, wed- 
ług której wszystkie niemieckie pożycz- 
ki państwowe i miejskie mają być scen- 
tralizowane przez bank Rzeszy niemiec- 
kiej. Wysokość dotychczas otrzyma- 
nych pożyczek sięga 40 milionów fun- 
tów szterlingówa 


__Str. 10. 


Grand-Kino 


— DZIŚ — 


sensacyjna premjera! 


BILANS 


tódzkego Banku Depozytowego, Sp. ANC. 
centrali w Łodzi i Oddziałów w Warszawie 


i Lwowie 


na dzień 1 października 1925 r, 


STAN CZYNNY. 


Kasa | sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 

Papiery wartościowe własne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące 

Kor, Loro i Nostro 
Ruchomości 

Kosziy Handiowe 

Rachunki Oddziałów 
Rachunki pizechodmie 


PO*NEUAWNN 


1. Udzielone gwarancje 
2. inkaso 


STAN BIERNY, 


1, Kapitał zakładowy 

2. Wkłady 

3, Redyskonto weksli 

4. Kor. Banki Loro i Nostro 
5 Procenty i prowizje 

6, Rachunki Oddziałow 

7, Rachunki przecnodnie 


Zob z tyt, udz arancji 
Różni za inkaso yć 


PP 


. gb 
318.224 71 
689,842 37 
109,3+8 40 
1,462 286 93 
2.689.612 28 
327872 10 


292564 34 
1 911.515 69 


9,141 tes 40 


430 000 — 
3.059.04] 04 
161 203 06 
1734722 24 
1.026.174 6: 
RY Ś19 76 
187 244 41 


8937005 12 
peee 


292.564 3 
1.911 515 09 
AKU „UB 4) 

| GD 


RARKRRRNARNARNRRKRNNI 


KF SIR AM GRANE aaa S 


SA LA SALA MIŁOŚNIKOW MUZYKI 


= Traugutta |. 


w p'ątek d, 6 - listopada o g. 8 w. 
ODCZYT 


| zn [ILAN | 


o odmładzaniu. 


Er TT 


wy z dnia 11 8. 1923r, 0 


WI w Łodzi: 
Cukierman Sender. 


Rajs 1 Lipszyc, 
Flercberg Tauba, 
Giterman Mordka. 
Tornet Szmul, 
Herszkowicz Mendel, 
Landsberg Szoel, 
10. Haberman Dawid, 
11 Hercbergo Abram, 
12. Gezundheit Naltali, 
18. - Sine Icek, 

14. Wajnberg Henoch, 


DONDOMAN 


16. Kowalski Symcha, 
17, Wajnbaum Jakób, 


OGŁOSZENIE, 


Magistrat m. Łodzi — na zasadzie art 86 usta- 
podatku majątkowym 
wzywa ninięjszym 
aby w terminie 


(Dz U R. P, Ne 04, poz, 746)— 
poniżej wymienionych płatników, 
2 tygodni od daty niniejszego ogloszenia zgłosili 
się do Magistratu—Wydziatu Podatkowego — (Pi. 
Wolności 2, pokój Nr. 5) po odbiór nakszów plat- 
niczych na wspomniany wyżej podatek nadesłan ch 
przez ll Urząd Skarbowy podatków ł opłat skarba- 

2 


Finkejsztajn Icek Majer, 


Judkiewicz J i Rabiqowicz A, 


15, Zaleman Moszek I Fronkiel L 


18. P iedman P. i Srehrnagóra S. 
Doręczenie uważa się za usxutecznione po uplye 
wie è tygodni od dnia niniejszego ogłoszenia 
Łódź, dn 27 października 1925 r. 
Przewodniczący Wydzigło Podatkowego; (+) Kulamowicz 


Magistiat m, todz, Prezydent; (=) M. Cynarski. 


II, Leko 


ba gin | wio» 


Kostapiy powskaj? 


przyjmuje od 12—3 
i 


BINN 


PAINGA z” 28 
Bopi ioo 
skórnych : wene- 


kwarcowa) 
muje od 5 do 9.80 


Anuszeria i cho 


U: b= 4 1-7 


hè 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


WILCZE DOLY” 


Początek o godz. 5, w sobotę i niedzielę o 3, ostatni 10-ej. 


| 


dobrze wprowadzony 


w kołach przemysłowych poszukiwany przez 


firmę światową ma pensję 1 


Łodzi. 


prowizję dla 


Reflektuje s'ę na siłę pierwszorzęd- 


ną pod każdym względem. Znajomość ję- 


zyka nemieckiego pożądana. 


Zgłoszęnia 


z podaniem referencyj i przebiegu życia pod 


„Przedstawic'el* do administracji. 232 
(3 YA WRA. 
EA NSARDZGWKA 


a 


wykonywa Zakład Badawczy przy Państwowej Szkole Włók epmitze. 
ul. PAŃSKA 115. 


| BADANIA BARWNIKÓW R a) 
8942 l 


N Ẹla ae r em eaa 


Ceny b. przystępne, 


powrócił. 
Choroby skórne 


NA RATY! 
SALA HANDLOWCÓW, Alea Rościnszizy| EJEBEBER 


W sobotę, dn, 7 


WIELKI 


NA RATY! 
„Kredyt Krajowy” 


PIOTRKOWSKĄ KA front il-gie piętro 


materjały wełniane, Z blellznę, 
terję, trykotaże, wyroby dziane i t. d, 


` Baczność!! 11 


Tanie OBIADY 


smacznę 
domowe wydaje 
kuchnią rytualna 

H. KAC, Konstanty 


nowska 3, lewa oli 
cyna | sze walcie 
2242 


galan- 


Ceny b. przystępne, 


listopada odbędzie si 
P t u Ogłoszenie. 
Kom rnik przy Są 


| kodel, A, Łagodzić 
italai A od 9—1 | ph aal T 
r 
aiid Dla pań EEFE A e za 
sadzie art 1030 Ust. 


Aoóla SE 


szve 


Dr, 


z nader urozmaiconym programem, 
M; a py współudziale na wybitniej- 
Moza monolog, kuplety, d'a- 

o 


logi Świ, tańce klasyczne w 


E Enketi 


Tańce przy dźwięka h doborowego kwar 
teru do świtu 


qui pio quo, poczta francuska, | M 
licytacja amerykańsk- i 1, p, odbędzie się sprze 


Post. Cyw: ogłasza, 
że w daju 13 listo- 
pada 1925 roku od 
godziny 10 ej rano 
w Kadr. przy ul. 

ki pod Nr. 4 


sty 


daż przęz licytację 
ruchomości naleta» 


choroby wenery- |Dla PRAACEKCYC gry towarzyskie wod- | cych do fi MY ul, 


czne skórne i moe 


czopłciowe 


Milińskiego 143 


264 


od 7—9 wiecz, 
BD LLL R. ADB 3—4 


la pn med. 


ycząych Leczenie 
światłem (Lampa 
Pczyj+ 


pisma, 


Dr, med, 


H. HAMMER 


roby kobieco, 


e 
Poszukuje się obszernego 


placu 


bliżej centrum miasta. 
Oferty pod 


NE NEVADA ast deaago* du- 
tego ładnie umerii wanego 


POKOJU. 


Oferty z podęniem cen i 


dzielnej auli, 
Komitet ravtu. 


Grünstein 
i Ska" i składają 
cych się z bawełay 
w belach i Orządze 
nia kantoru ocenio 
nych ma sumę 1150 


Zł, 
LZ kedi, dniy 5. XI. 


Kom crnik 
fir P deae 


Poki 


w. pierwszorzędpym 
dom 


„Plac” do administracji 
28 


przy i teligentnej 
loda'nie od zaraz 


do wynajęcia 


adresów | Wszelkie wygody, 


EE dp ode ol Repki" 259 nie, W adontość AI, 
KAKNKANNKRANNKKNRNKMI | Teision 29 "| KOOGSEKSZWZ ZA Koleluszki 57, mi8 
A == Prenumerata == wraz z ilust, dogatkiem niedzielnym „Nowa Panora- 


ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesiecznie, — Z amiejcowa 

„ostrowanej Repobliki” 5 zł. 20 g' miesięcznie.=Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 80 groszy miesięcznie 

„ilustrowana Republika“ | „Express Wieczorny” 
Poi "PY Pk EN e LPEN SR 


e Wydawca: Dr, Leszek Kirkien, 


drozej. ¿a` 


dz'ę Okręgowym w d 


PAER SASEA A yi 
| Ogłoszenia „rome | 


| ORONT, 


hiynoway meian! | GE 


branży technicznej 


pe do kisia 
ry przy tramwaju. 
Wsadomość: Pusta 
Nr, 11, m, 1, 49 
Na MZ ZZA KIK pał 

ilczyca z ó-ciu 

młodymi z powo 
du wyiazdu natych- 
Miast do sprzedania 
Wiadomość Mo- 
niuszki 2 u stróża. 


upię wózęk spor- 
łowy, Oferty z 
podaniem CY. s 


do 
"Republiki" 143) 4 


me e e 


Gdp umebpl 
wany pokój Jub 


dwa do wynajęcia 
sub, „Komio fowo* 
fô l=] 


A umeblowany 
z oświetleniem 
elektrycznem do 
TaD Vaia od zaraz 
Kilińskiego 93, „ch 


otoczono 
przyjmę 2 panów 
lub I-go na 
mieszkanie. Oferty 
pod ML“ 233 


OOOO OE 
Jem pokój z kuch 

nią razem z for 
tępianem do odsta- 
penja Główna 58 
m, 12, 234 2 


poreskacie skromnie 
umeblowanego 
pokoiu z czynszem 
o 40 złotych mic- 
sięcznie. Oleriv pod 
«l. B, o admin. 
„Republiki*. 2-9 
nro e e ameg zza CZE 
pokól umęblowapy 
utrzymaniem 
lub bez od zaraz 
do Pe ryt] Wia 
rla 


228 2 


Moveeenunms A 
agla pokoje umeblo- 

wane l frontowy 
słoneczny w cen 
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